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Nowy gospodarczy 
plan Niemiec.

Nie w iem y i nie chcem y w  tej chwili 
s:ę zastanow iać, cz y  p. von Papen  p ro ­
g ram  gospodarczy  sw eg o  rządu — ten 
program , o k tó ry m  mówif p rzed  tygo­
dniem w  M unster  — w ykona .  W alka  o 
w ładzę, jaka  toczy się w dzisiejszych 
N iem czech pom iędzy dążeniam i d y k ta ­
to r s k i m i  j najnieprawdopodobniejszą 
kombinacją parlamentarna hitlerow ców  
z katoiickiem centrum, jest niewątpliwie 
Widowiskiem interesującem. Dla ekono­
m isty  jednak to. co zam ierza  uczynić p. 
von P apen  w  w ypadku  sw ego  zw y c ię ­
s tw a, jest niemniej sensacyjne, i w arto  
Się temu p rzypa trzeć .

Jakiż tedy  jest sens gospodarczy  pro 
Sramu p. von P a p e n a ?  M ożnaby go 
rozczłonkow ać na trzy  zasadnicze za ­
gadnienia:

1. W a lk a  o dodatni bilans handlowy 
d rogą  ograniczenia p rzyw ozu.

4. „re-deflacja“ (że nie chcem y tutaj 
uzyc  S łow a: inflacja) w dziedzinie k re ­
dytowej,

3. w alka z bezrobociem  w p łaszczy ­
źnie bądź kredytow ej,  bądź ogranicza­
n a  t. zw. zdobyczy  k lasy  pracującej.

Zacznijmy od ograniczenia p rz y w o ­
zu, jako że ta dziedzina zam a ró w  p. von 

aPena tyczy  się ca łoksz ta ł tu  sytuacji 
gospodarczej R zeszy  w stosunku do oa- 
rfc£o św iata .  Niemcy, zadłużone za g ra ­
c ą ,  m uszą płacić p rocen ty  i arnortyza-

od sw y ch  długów. W obec niem oż­
n i  uzyskan ia  w tej chwili now ych 

1 edy tów  (sami są z re sz tą  temu winni, 
co gorsza, utrudniają uzyskanie  kre- 

c5 tów ty ch i innym państw om  dłużni- 
/■ytn w Europie) m uszą zapew nić  sobie 

upowiednio w ysokie saldo dodatnie w 
^ ansie handlow ym , gdyż, oczywiście- 

zapłaceniu zobow iązań tych z mizer- 
trych zapasów  R eichsbanku m ow y nie- 

ja - Dla uzyskania  takiego salda dodat- 
v eg0 jednak istnieją dw ie  drog i:  forso 

anie w y w o z u  d rogą  co raz  to w iększe-
0 obniżania cen ekspor tow ych  — i o- 

rza!]ICZenie Prz y w(>zu- D o tychczasow e 
rz niemieckie, a p rzedew szystk iem  
dr?*! B rueninSa - sz ły  zaw sze  p ierw szą  

tw ierdząc, iż zaham owanie przy- 
^ . zu do Niemiec w y w o ła  z konieczno- 

- reakcję  zag ran icy  i uniemożliwi prze 
'VSto-w'

Żwirko zginał śmiercią lotnika.

ńov- niemieckiemu w yw óz , tw orząc
Pen 6 tru ści Produkcyjne. P. von P a-  
Ureo-f[yW a 2 tą t e z ą ' ^ !e -um iarkow ane  
kelnn 01f anpe b rz y w o z u “ (massvolle Re-

*, T “ a si« w rzą- 
lich) , y  >>ZdSadniczo“ (grundsa tz- 

W za kM,eczne To dla nas
» o L  ° kreS,e' k ledv rt>zP°czyna  się

w a  serja  porozum.eń m iędzynarodo-
Sam, 2 Cel6m osłabienia w yłącznośc i i 

now ysta rcza lnośc i  gospodarcze j i>ro -
R w a n e j  w Europie, von Pape.„ r o zp° .

vna na nowo. P rzy p o m in a  się analo- 
la i 2aa sy tuac ja  z p rzed  dw óch  zgórą  
San- y  t0 w d w a  tygodnie po podp.- 
c . 'u przez N iem cy genew skiej  konw en- 

°  rozejmie ce lnym  p. Schiele... rozpo-

T o w a rz y szą cy  mu inż

K atowice. W czoraj, o godz. 10 rano, 
K atow ice zelektryzow ała  wiadomość, 
nadeszła z Cieszyna, o tragicznej I boles­
nej śmierci chluby polskiego lotnictwa, 
porucznika Franciszka Żwirki I niemniej 
zasłużonego dla rozwoju polskiego lot­
nictwa, konstruktora sam olotów inż. 
W igury, tow arzysza  ostatniego tragicz­
nego lotu porucznika Żwirki.

W pierw szej chwili wiadomo było  
tylko, że  porucznik Żwirko zginął, lecz 
vf  jakich okolicznościach niewiadomo. 
Dopiero później n adeszły  szczegó ły  tej 
bolesnej katastrofy, które pogłębiły ża­
łość, jaka opanowała w szystkich , do 
Których doszła w ieść o katastrofie. 
W ieść tę podawano sobie z ust do ust, 
ze łzą w oku. W św ietle  dopiero tego 
nieszczęścia uprzytomniliśmy sobie, jak 
drogim sercu polskiemu był porucznik 
Żwirko, za rozniesienie s ła w y  polskiego 
lotnika po całym  św śecie.

Po potwierdzeniu się wiadom ości o 
śmierci poruczu ka Żwirki, na m aszcie 
lotniska katow ickiego zw isła do połow y  
żałobna flaga, widom y znak nieszczę­
ścia i bolesnej straty, jakie dotknęło lot­
nictwo polskie i naród polski.

W iadomości, jakie do nas doszły z 
C /eszyna, przedstawiają następujący o- 
braz katastrofy i wrażenia, jakie ka .a  
strofa w y w o ła ła  w szeregach  polskiej 
ludności Śląska czeskiego, bowiem stra­
szliw e to n ieszczęście w ydarzyło  się na

W igura zn a la z ł rów n ież  śm ierć pod

terenie Śląska czesk iego pod w sią C ie r-  
hcko Dolne, 10 km od Czesk. Cieszyna.

C ieszyn. Na podstaw ie  zebranych  
na miejscu k a ta s t ro fy  informacyj, o raz 
według opowiadań naocznych św iadków  
przebieg  k a tas tro fy  lotn ików  polskich 
był nas tępu jący :  Samolot R. W. D. 6, 
kierowany przez por. Franciszka Żwirkę, 
jadącego w tow arzystw ie  inż. W igury 
na raid gw iaździsty  do Pragi, wpadł o 
godz. 8,15 rano w sferę lokalnej trąby 
powietrznej w okolicy w si Dolne Cier- 
licko, na w schód ód Czeskiego C ieszy­
n y  wskutek czego aparat dostał się w 
korkociąg, powodując oberwanie się 
prawego skrzydła. Samolot runął do la­
sku i uderzyw szy o drzew o, rozbił się 
kompletnie. Lotnicy w yrzuceni z sam o­
lotu, spadając na drzew o, ponieśli śmierć 
na miejscu. U por. Żwirki stwierdzono  
złamanie lewej nogi i lew ej ręki, oraz 
ciężkie obrażenia na całem ciele. Z w ło­
ki inżyniera W igury są zupełnie zm asa­
krowane. C zęści mózgu i ciała zostały  
rozrzucone. Trupy lotników leżą w od­
daleniu 15 m etrów od siebie a o jakie 
100 metrów od szczątków  aparatu. Pra­
w e skrzydło znaleziono w odległości 
300 m etrów, zaś lew e o 200 m etrów od 
motoru. W edług naocznych św iadków , 
uszkodzony samolot spadł z w ysokości 
około 100 metrów ,chcąc prawdopodob­
nie lądow ać, został jednak strącony wi­
rem powietrznym . Po skonstatowaniu

czął w Niemczech epokę prohibicjoni- 
zmu agrarnego , t rw a jącą  do tej chwili.

Tyle  —  o planacn „um iarkow anej"  
sam ow ystarcza lnośc i.  N ajw iększe za ­
in teresow anie  budzi, rozumie się, „re- 
deflacy jny" plan p. von P ap en a  w dz.e- 
dzime k redy tow ej.  Zadać tu sobie mu­
sim y pytanie, czy  jest to inflacja — czy 
t tż  me?... Otóż, naszem  zdaniem, ow e 
papenow skię  „zaliczki podatkow e", m a­
jące posiadać moc zw alniania od zobo- 
w ą z a ń  w obec p ań s tw a  w latach 1934 
do 1938, posiadają niewątpliwie c h a rak ­
ter operacji inflacyjnej. Cokolwiekby w 
N emczech na ten tem at mówiono, po­
zostaje faktem, iż w ypuszczenie  w obieg 
bonów  tych  za 2,2 miljarda RM p rzy  o- 
biegu pieniężnym  Niemiec, nie s ięgają­
cym  sześciu miljardów, i z tern, iż bank; 
a w ięc i Reichsbank) bony te będą  lom- 

bardow ać , stanow i dla w aluty niemiec- 
(iej przy jej minimalnem pokryciu krusz 

cow o-w alutow em  olbrzymią groźbę.
W alka  z bezrobociem  zajmuje w pro­

gram ie von P ap en a  poczesne miejsce. 
Nie należy się temu dziwić, skoro z w a ­
żym y, iż w tej chwili jest w  Niem czech  
przeszło 5 miljonów bezrobotnych i że  
liczba ich m ogłaby w ziinię się podwoić. 
J la teg o  też p. von P apen  rzuca  jedną 
t rzecią  z p ro jek tow anych  sw y ch  bonów 
p oda tkow ych  dla walki z bezrobociem. 
Z a trudn ia jący  now ych  robo tn ików  u zy ­
skać mają w  bonach tych specjalną pre- 
mję. Nie m ów im y już o  trudnościach

technicznych tej operacji i o m ożliwo­
ściach fan ta s ty czn y ch  w prost nadużyć 
(zwalnianie s ta ry ch  robotników i p rzy j­
m owanie na ich miejsce now ych), ale i 
tutaj g roźba  inflacji w ystępuje  w całej 
pełni. Co zrobi przem ysłow iec ,  otrzy­
m aw sz y  bony_ p o d a tk o w e ?  C zy  będzie 
czekał 1934 roku, aby  opłacić niemi po­
datki, skoro  może z lom bardow ać je w 
b an k u ?  O peracja  w yda je  się i w  tym 
punkcie bardzo  śliska.

W reszc ie  — uderzenie w  um ow y ta 
ryfowe. Z atrudn ia jący  bezrobo tnych  
będą mogli obniżać płace. Tutaj p rz y ­
najmniej sens gospodarczy  istnieje. Ale 
czy  sam  tylko sens gospodarczy  może 
k ierow ać p rog ram em  rządu w  tych  w a ­
runkach, w jakich się Niemcy znajdują?  
C zy  nie należy obaw iać się w s trz ą só w  
społecznych, zw aży w sz y ,  iż p łace robot 
nićze już kilkakrotnie przecież b y w a ły  
zn iżane?  I czy  gen. Schleicher obroni 
rząd  p. von P ap en a  p rzed  reakcją  sfer 
ro b o tn iczy ch ?  Sam e znaki zapytania.. .

P . von P apen  i jego rząd  m ają śm ia­
ły gest. To trzeba im przyznać .  Z a w ró ­
cili po lityką gospodarczą R zesz y  jak 
b ryczką .  P rzyna jm nie j —  chcą  nią za­
wrócić. Jedno  jest ty lko  p ew n e :  jeśli P- 
von P ap en  chcia ł s w y m  p ro g ram em  
w nieść w  „zagadkę  n iem iecką" więcej 
pewności, to celu sw ego  d o p ra w d y  nie 
osiągnął. Obecnie położenie i widoki 
Niemiec są  s tan o w czo  bardzie j mętne 
niż k iedykolw iek . <

szczątkam i sam olo tu .

śm lęrci lotników Drzez komisję lekarską  
zw łoki ich przewieziono do m iejscowej 
kostnicy w  Cierlicku. Sama katastrofa 
w yw oła ła  w śród społeczeństw a polskie­
go na Śląsku Czeskim nadw yraz przy­
kre wrażenie.

N adeszłe  do nas  później szczegó ły  
m ów ią nam, że sam olot spadł na dw ie  
jodły w  lasku, należącym  do gospodarza 
Michla. Obie jodły si łą  upadku  kad łuba  
sam olotu są  do p ołow y ścięte.

Na widok k a tas tro fy  ludność miej­
sco w a  pospieszyła lotnikom z pomocą. 
Najprzód odnaleziono zw łoki inż. W i­
gury, a następnie w  zagajniku zw łoki 
per. Żwirki, s trasz liw ie  zm asakrow ane .  
Zwłoki inż. W igury , k tó ry  doznał poła­
mania nóg, są specjalnie strasznie znie­
kształcone. K aw ałk i c ia ła  w idać  b yło  
porozrzucane  n a  miejscu ka tas tro fy .

Na miejsce w ypadku  zjechali na ty ch ­
miast żandarm i c z e scy  z M orawskiej 
O straw y i C zeskiego C ieszyna. D ano  
rów nież  znać o katastrofie  do starostw a  
w Polskim  C ieszynie, skąd na m iejsce 
udał się p. starosta Kutzner i d o w ó d c a  
4 pułku s trze lców  podhal. pułk. W łasak.

P o  oglądnięciu m iejsca k a ta s t ro fy  
p rzez  komisję p rz y b y łą  z C ieszyna, 
zw łoki lotników złożono w  kostnicy  
przy katolickim kościółku w  Cierlicku. 
Zwłoki spoczęły  na m arach , o k ry te  w  
białe całuny. Ludność m iejscow a i żoł­
nierze czescy  m ary  ze spoczyw ającem i 
na nich zw łokam i ofiar bolesnej k a ta ­
s tro fy  zasypali kwiatami.

Rozpacz ludności polskiej C ierlicka 
i okolicy n a  w iadom ość o trag icznym  
zgonie por. Żwirki b y ła  s traszna .  W idać 
było grupy p łaczących kobiet i dzieci, 
jak i m ężczyzn. M iejsce katastrofy było  
praw dziwą w ędrów ką ludu. Zjechało 
setki sam ochodów i m otocykli z róż­
nych stron, jak rów nież z C ieszyna i 
Katowic. Zniszczony doszczętnie sam o­
lot s trzeżo n y  by ł na miejscu p rzez  żan ­
darm erię  czechosłow acką.

_ S am a ludność uw aża, że Cierlicko 
już od szeregu  lat prześladuje jakieś nie­
szczęsn e fatum. Ludność przypom ina 
n aprzyk ład ,  że k ró tk o  przed wojną, pod­
czas k iedy o rszak  ś lubny opuszczał ko ­
ściółek w Cierlicku, rozsza la ła  się bu ­
rza, a pioruny u derzyły  w orszak ślub­
ny, zabijając na miejscu 14 osób.

Śm iertelne szczątk i Żwirki i W igury  
w ró cą  do kraju.

C ieszyn. J ak  nas  informuje konsulat 
polski w  M oraw sk ie j  O straw ie , nadesz ła  
tam depesza  polskiego a ttache  w ojsko­
w ego  w P rad ze ,  polecając konsu low i 
polskiemu w  M oraw skie j O s traw ie  za­
jęcie się przewiezieniem  zw łok  zabitych  
lotników polskich w  Cieszynie. P o  oglę­
dzinach zw ło k  p rzez  komisję sąd o w o - 
lekarską, zos taną  zwłoki ofiar k a ta s t ro ­
fy  lotniczej w  cbjiu dzisiejszym p rzew ie­
zione do Cieszyna. P ro g ra m  u roczys to -

(Dokończenie na  s tron ie  2-ej.)



Koleje polskie otrzymają znaczną pożyczką w AngliiŻwirko zginął śmiercią lotnika.
(Ciąg dalszy ze strony 1-ej.)
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ści pogrzebow ych ustalony zostanie po 
porozum ieniu się konsulatu z M inister­
stw em  Spraw  Zagr. w  W arszaw ie.

W  kościele spadła ponura w ieść  
na żonę ś. p. Żwirki.

W arszawa. Żona ś. p. por. Żwirki 
baw iła od  kilku dni w  W arszaw ie. W  
niedzielę rano  udała się na nabożeństw o 
do kościoła Zbawiciela. Tu dotarła  do 
niej wieść o strasznej katastrofie, ogło­
szona z am bony przez ks. p ra ła ta  No­
wakow skiego. W czoraj o godz. 22,20 
w yjechała w  tow arzystw ie  W andy Wi- 
gurzanki, kpt. Kom ara o raz dwóch ofi­
cerów  lotników do  Katowic, dokąd 
przybędzie o  3-ej rano. Z Katowic pani 
Żw irko w raz  z tow arzysącem i jej oso­
bam i uda się na miejsce katastro fy  s a ­
mochodem, oddanym  jej do dyspozycji 
przez M inisterstw o Komunikacji.
Porucznik Żwirko chciał się ratow ać  

skokiem z sam olotu.
Cieszyn. Komisja w ojskowo -  lekar­

ska, k tó ra  pow róciła w czoraj późnym  
wieczorem  z m iejsca katastrofy  do Cie­
szyna, badała p rzyczyny  w ypadku sa­
molotu polskiego, pow stałego w skutek 
burzy. M. in. w yłania  się przypuszcze­
nie, że ś. p. por. Żwirko w ostatniej 
chwili zeskoczył z samolotu, co po­
tw ierdza fakt, że zwłoki jego znaleziono 
w  dość dalekiej odległości od gruzów  
aw jonetki o raz  od zw łok iuż. W igury. 
Dzisiaj o  godz. 10 rano  udaje się na miej 
see katastro fy  czesko-słow acka komisja 
sądow o-lekarska, poczem  nastąpi prze­
transportow anie zw łok do granicy pol­
skiej w  Cieszynie. Transport zwłok za­
bitych lotników polskich do granicy pol­
skiej przeprowadzają władze czecho­
słowackie z honorami wojskowemh Na 
znak żałoby po zabitych lotnikach pol­
skich w yw ieszono w Bielsku i C ieszy­
nie czarne chorągwie. W lokalach pu­
blicznych przerwano koncerty. Przy­
gnębienie ogólne na Śląsku duże.

Cała w ieś węgierska padła pastwą 
płomieni.

Budapeszt. W ieś C arm elek pod Bu­
dapesztem  została naw iedzona s trasz­
nym  pożarem . W  ciągu krótkiego cza­
su w szystkie zabudow ania stanęły  w 
płomieniach. O ratunku nie mogło być 
m ow y. M ieszkańcy w panicznym  s tra ­
chu opuścili wioskę, k tó ra  doszczętnie 
spłonęła. Zniszczonych zostało 200 za­
gród gospodarskich.

W arszawa. W  zw iązku z wiadom o­
ścią, pow tórzoną przez prasę polską w 
ślad za dziennikiem londyńskim  „Daily 
Telegraph" o  rokow aniach z kapitalista­
mi brytyjskim i w  spraw ie udzielenia 
Polskim  Kolejom Państw ow ym  pożycz­
ki inw estycyjnej w  w ysokości 2 miljo- 
nów funtów . Agencja „Iskra" dowiadu­
je się, że wiadomość ta jest zgodna z 
rzeczywistością.

W arszawa. Nieoczekiwana zupełnie 
zw yżka cen  w ęgla w yw oła ła  ̂ zdumienie 
zarów no w  sferach pryw atnych , jak i 
zbliżonych do rządow ych, uw ażających 
słusznie, że tego rodzaju posunięcie jest 
absolutnie niedopuszczalne, zwłaszcza  
w obecnych czasach powszechnego dą­
żenia do wydatnej zniżki cen produktów 
przemysłowych, do k tórych  należy  w ę-

P ew n a  angielska grupa finansowa 
prow adzi obecnie rokow ania z m inister­
stw em  komunikacji, proponując udziele­
nie pożyczki na rozbudow ę szeregu w aż 
nych objektów  kolejowych. W ysokość 
sumy pożyczkowej wahać się ma od 2 
do 3 miljonów funtów, a więc od 60 do 
90 miljonów złotych. P ożyczka ta, w e­
dług ostatn ich  propozycyj, zw racanaby 
była tow aram i polskiemi w  ciągu 5 do 8

giel — arty k u ł p ierw szej potrzeby. Ze 
strony  poinformowanej dow iadujem y się. 
że w stosunku do podwyżki cen węgla 
rząd zajmię odpowiednie stanowisko.

N ależy zaznaczyć, że podw yżka ta 
m a sw e źródło w  cofnięciu przez prze­
m ysłow ców  kilkunastoprocentow ych ra ­
batów , z jakich hurtow i składnicy ko­
rzystali w  porze letniej.

lat. Jest to  jeden ze szczegółów  propo­
zycyj finansowych, posiadających dużą 
w agę dla naszego rynku w ew nęrznego.

4

W  najbliższym  czasie spodziew any 
jest przyjazd do W arszaw y  przedstaw i­
cieli tej angielskiej grupy finansowej, 
k tó ra  proponuje pożyczkę inw estycyjny,

W spaniały koncert Chóru Papieży
(Sykstyńskiego) w  Katowicach.
Katowice. D aw no oczekiw any chór 

papieski p rzy b y ł w czoraj do Katowic, 
dając jeden tylko koncert. Na długo już 
przed rozpoczęciem  koncertu  w ypełni­
ły  tłum y K atow iczan i p rzyby łych  um y­
ślnie z prowincji m iłośników śpiew u 
wielką halę w ystaw ow ą. K oncert za­
szczycił m. in. sw ą obecnością J. E. ks. 
biskup Adamski w  otoczeniu duchowień 
stw a. P o b y t chóru  sykstyńskiego  w 
Polsce datuje się już od kilku dni i od 
chwili p rzybycia  jego z Rzym u stale to­
w arzy szy  mu nieustanny zachw yt tych, 
k tó rzy  mieli m ożność go usłyszeć. S ła­
w a chóru tego nietylko tow arzyszy  mu, 
ale w yprzedzała  i w szędzie tam, gdzie 
m iał w ystępow ać, w zbudzał on zrozu­
miałe zainteresow anie w śród  miłośni­
ków  śpiew u i grom adził ich w  potęż­
nych m asach. T ak  było w  C zęstochow ie 
W arszaw ie, Krakowie, w reszcie w czo­
raj w  Katowicach.

Kto czy ta ł z odby tych  koncertów  
spraw ozdania, pełne z resz tą  zachw ytu  
i podziwu, a  by ł w czoraj na w ystęp ie  
chóru sykstyńskiego, musi stw ierdzić, 
że w szelkie słow a pochw ały, w szelka 
k ry tyka , choćby najbardziej entuzja­
styczna, musi zblednąć w obec rzeczy­
w istości. To, czego byliśm y św iadkam i 
w  dniu w czorajszym , niesposób oddać 
słowam i, gdyż tylko duszą ogarnąć mo 
żna było cudow ny c z a r  i piękno pieśni, 
k tóre nam zaprezen tow ał c h ó r rzym ski 
pod dyr. rnsgr. Raffaela C. Casim iri'ego.

Tony płynące z piersi potężnego 
chóru papieskiego skuw ały  serca i tftb- 
sze w  uwielbieniu dla tych przem iłych 
gości z Rzyińu, k tó rzy  pieśnią zdołali 
upoić tysięczne rzesze, zastygłe w 
grobowej ciszy i milczeniu, jakie zale­
gało olbrzym ią halę w  czasie koncertu. 
Natom iast w  przerw ach nie było  końca 
entuzjastycznym  owacjom  i nieraz chór 
zmuszony był pow tarzać pieśni. Trium f 
Chóru w  Katowicach stał się całkow ity , 
a w ykonaw cy koncertu  ze sw ym  miJ 
strzem  msgr. Casimirim pozostawili np 
sobie n iezatarte  wspom nienia. \

Udoskonalony telefon s Katowic
do  Gdyni.

Gdynia. Na nowym  przew odzie na­
pow ietrznym  G dynia — Łódź u rządzo­
no instalację telefonji w ielokrotnej, k tó­
ra  da m ożność bezpośredniego połącze­
nia Gdyni z Katowicam i, W arszaw ą, 
Łodzią i G dynia — Łódź tranzy t. Jest 
to udoskonalona telefonia m iędzymia-

Ponura tragedia w Zawodziu.
Katowice. Sklep rzeźnicki E rnesta 

Anschutza w  Zawodziu p rzy  ul. K ra­
kowskiej stal się w  ubiegłą sobotę miej­
scem m rożącej k rew  w żyłach tragedji. 
Mianowicie rzeźnik S tanisław  Kulak zra  
nił ciężko w laścieia sklepu, a później, na 
podwórzu tegoż domu, sam zadał sobie 
dwie ciężkie rany w okolicę serca, oraz 
poderżnął sobię gardło. Tłem  tej, k rw a­
wej tragedii jest nieszczęśliw e pożycie 
m ałżeńskie. S tanisław  Kulak, nie miał 
wcale zam iaru zranić Ernesta Anschutza 
lecz zamierzał zabić swoją żonę Annę, z 
k tórą od szeregu lat już nie żył wspól­
nie. S tanisław  Kulak po dokonanej na 
Erneście Ansehiitzu zbrodni, pobiegł za 
uciekającą żoną, jednak nie mógł jej od­
szukać. M iędzy innemi szukał jej rów ­
nież na podwórzu. Gdy spostrzegł, że 
jego poszukiw ania są bezowocne, pchnął 
się dwukrotnie tym samym nożem w o- 
kolicę serca, a następnie poderżnął so-

stow a, k tó rą  jest częścią wielkiego pro­
gram u M inisterstw a P oczt i T elegra­
fów w celu uspraw nienia komunikacji 
telefonicznej. Dzięki tej instalacji ko­
m unikacja portu gdyńskiego będzie m ia­
ła ułatw ione i przyśpieszone połącze­
nia z środkiem  kraju.

bie gardło. W skutek  zadanych sobie ran 
zwalił się bezprzytom m e na ziemię. Na 
miejsce zbrodni p rzyby ła  krótko po w y ­
padku bogucicka policja śledcza, prze­
prow adzając szczegółow e śledztwo. 
Ciężko rannych odwieziono kare tką  po­
gotowia do szpitala w  Bogucicach. Stan 
Stanisława Kulaka jest beznadziejny. 
Ennęst Apschutz, mimo ciężkiej rany, po 
opatrzeniu go w szpitalu, przew ieziony 
został do domu.

Polak amerykański „Mistrzem wiedzy".
Warszawa. Jak donosi Rada Organiza­

cyjna Polaków z Zagranicy, na uniwersy­
tecie katolickim Duquesne w Pittsburgu 
(Stany Zjednoczone), Polak Jan Matejczyk, 
instruktor chemji otrzymał zaszczytny sto­
pień Mistrza Wiedzy- Jan Matejczyk jest 
synem ubogich farmerów polskich i naukę 
zdobył własnym mozolnym trudem, zara- 
biajac w czasie studiów na utrzymanie-

Bezczelność baronów  węglowych 
zatraca Już granice.

Okupiona zbrodnia.
9) (Ciąg dalszy.)

T eraz  usiadła na w ygodnym  fotelu 
pod oknem  i w ydobyła listy  z kieszeni. 
Zuzanna O sterro t pisała:

„Moja droga Sabino, ile razy  piszę 
do ciebie, zaw sze pragną w raz ze sło­
w am i przesłać ci trochę słońca, nieco 
w esołości. Cóż, kiedy dzisiaj list mój 
nastrojony jest na nutę powagi i kłopo­
tów  najbrzydszej n a tu ry  bo pienięż­
nych. Dopóki żyje poczciw y w ujaszek 
Jan i w ypłaca mamie kilka tysięcy rocz­
nie, m am y z czego żyć przyzw oicie, z 
chw ilą jednak, gdy on umrze, dużo się 
zmieni. W iem y, że m ajątek wuja po 
śmierci przejdzie na 22 głow y, a każdy 
o trzym a po 40 tysięcy m arek.

W uj może żyć jeszcze lat 30, ale 
może już także ju tro  pożegnać się z tym 
św iatem . Na życie i pieniądze innego 
rachow ać nie mogę, ty lko na moje w łas­
ne siły. Nie tracąc  czasu  zabieram  się 
do dopełnienia mej francuzczyzny i an­
gielszczyzny, do tego  uczę się języka 
w łoskiego i buchalterii. Mam w ięc na­
dzieję, że w  niedługim czasie o trzym am  
zatrudnienie w  jakiejkolwiek firmie. W u­
jaszek uściskał mię i powiedział, że lek­
cje zapłaci osobno, a zarobione potem

pieniądze będę m ogła odkładać. W uj Jan 
przyobiecał mi żyć do stu lat, żebym  jak 
najwięcej pieniędzy odożyć mogła.

Pokłoń się rodzicom, pozdraw iam  
w szystkich serdecznie.

Tw oja Zuzanna.

O czy Sabiny były  pełne łez. Popro- 
stu  dław iła ją tęsknota za przyjaciółką, 
za św iatem , za ruchem, zą życiem  czyn- 
nem.

P o  uregulowaniu interesów  niebosz­
czyka, młodej wdowie w ydaw ało  się 
naraz, że jest bardzo biedną. W s p a rc i  
w ypłacane jej przez wuja w ystarczało  
w  oczach Sabiny zaledwie na jej i dzie­
ci ubranie i na zapłacenie jednej służą­
cej. Dach i życie zapewnili jej i jej dzie­
ciom rodzice. P rośbę, żeby jej pozwolili 
zam ieszkać u b ra ta  na wsi i być mu w 
gospodarstw ie pomocną, odrzucili z obu­
rzeniem. Jeszcze w iększe oburzenie 
w yw ołał zam iar Sabiny, żeby się osie­
dlić w  stolicy i bądź to  utrzym aniem  
pensjonatu dla panienek, bądź naucza­
niem, zarabiać choć w części na swoje 
i dzieci utrzym anie.

— Coby ludzie powiedzieli, gdyby 
s ta ry  Deuben, obyw atel uw ażany za za­
możnego, pozwolił córce sw ej pracow ać 
za pieniądze.

Automatycznie w zięła do ręki list 
szwagra, porucznika, rozerwała kopertę 
i zaczęła czytać:

„Kochana Sabino! Od kilku tygodni 
żadnej od ciebie nie mam wiadomości 
wiem jednak przez wspólnych naszych 
znajomych, k tó rzy  w  tym  czasie byli w 
waszem  mieście Hali, że dzieci są zdro­
we, nie jestem  więc niespokojny.

U mnie w szystko  po starem u, do­
tychczas tylko nie mogę przyzw yczaić 
się do łaski wuja. Chciałem się jej w y ­
rzec, bo uw ażam  w prost za niespraw ie­
dliwe, żeby wuj odszkodow yw ał mię za 
to, że b ra t w szystko przetrw onił. Ale 
wuj nie dał naw et dłużej mówić o tern, 
i gdybym  się był upierał by łby  się na 
mnie pogniewał. Niezmiernie dobry czło­
wiek ten wuj Jan, niech mu P an  Bóg da 
zdrow ie, by żył sto  lat.

P y ta ła ś  mię kiedyś o Kom eta. Rozu- 
mię cię, niepodobna, żeby cię ten czło- 
v,iek nie interesow ał. Otóż dziś piszę je­
dynie z tego powodu! Przygotu j się, że 
coś niemiłego usłyszysz.

Kornet spędził 10 m iesięcy za ocea­
nem. O tern, że miał zostać przeniesio­
ny do innego pułku, zdaje mi się, już to ­
bie wspominałem.

C zęsto w yrzucam  sobie, że to ja po­
zbawiłem  kolegów tow arzystw a najbar­
dziej łubianego pośród nich, bo on cie­
szy  się napraw dę najserdeczniejszą 
w szystkich sym patją.

Chciałem, żeby zam iast jego mme

gdzie przeniesiono. Lecz nasz pułkow ­
nik oświadczył, że w łaśnie dla niego 
będzie lepiej, gdy po pow rocie znajdzie 
zupełną odmianę. Został więc przenie­
siony, a pułk jego, w yobraź sobie, stoi 
w łaśnie w  m iasteczku w  którem  ty* 
droga Sabino, teraz m ieszkasz.

U rodziców  twoich, o  ile wiem, n ie ' 
wiele osób byw a, now ych zaś znajomo­
ści nie szukaj wcale. Spotkania w ięc 2 
Kornetem da się łatw o  uniknąć, a  ponie- 
w aż nie widziałaś go nigdy i nie w iesż 
jak w ygląda, to choćbyś na ulicy p rze ' 
szła obok niego, będzie to dla ciebie o* 
bojętne.

W  każdym  razie pom yślałem  sobie 
ze lepiej, gdy ja cię o tern uprzedzę, n$  
gdybyś miała dowiedzieć się o zamiesZ' 
kaniu Korneta w  w aszej mieścinie od lń' 
dzi obcych. O tern, że ty  tam  jesteś, ko* 
chana Sabino, on nie wie w cale. I skąd ' 
żeby wiedział. O baw iałem  się, żebJł 
k tóry  z kolegów nie powiedział mu 0 
tein, bo nie ulega wątpliwości, że K01" 
net znowu żądałby  przeniesienia, 
trzeba mieć przecież litość nad tyb* 
człowiekiem. Może nigdy nie do'*1' 
się, że ty  i on m ięszkaliśce n a  jednam 
miejscu.

Szczerze oddany Tw ój szw agier
Beno Z.

(Ciąg dalszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą
Poniedziałek

września

Św. Waleriana, m ę­
czennika.

Św . Macedonjusza,
m ęczennika.

Św. Gwidona, w y­
znaw cy.

Kalendarz słowiański: Radzim ir. 
Jutro wtorek, 13 września: Św. Fi 

lipa. m ęczennika.

Z Cieszyńskiego.

Wschód Zachód
o godz. 5,15; o godz. 18,05S ł o ń c a

K s i ę ż y c a  o^godz. 17,25, o godz. 2,05

Z historii śląskie!.
12 września. 1734. W Imielnicy o<

było się poświęcenie nowego kościoła,
pod w ezw aniem  W niebow zięcia N. JV
P . Poprzedni w ygorzał 13 kw ietnia
1733. — 1858. Na zachodmiem niebie wi
dyw ano kom etę (Donati'ego), k tóry  by
w idzialny przez 39 tygodni.

*

W roku: 1907. W  Pilchow icach po 
w stał k laszto r żeński. — Od 1907 do 
1909 budow ano now ą pocztę w Byto 
miu przy  ul. P iekarskiej. — 1907. W  Ry 
bniku rozebrano w znoszącą się tam  ka 
pliczkę św . Antoniego. — 1907. Ks. Jan 
Kapica, prob. tyski, kandydował do Ko­
ła Polskiego na okręgi Gliwice — Lu 
bliniec, lecz z powodu choroby był zmu 
szony złożyć kandydaturę. — 1908. W 
O rzeszu w ybudow ano probostw o, na 
k tóre ks. kard. Je rzy  Kopp złożył 6 000 
m arek ; hrabia Szafgocz dał 122 000 ce 
gieł. D uszpasterzem  był ks. Józef Kulik 
1908. W  Tarn. G órach zniesiono s ta ry  
ratusz od 300 lat istniejący. — 1908, 
P rz y  ul. Sobieskiego w Tarn. Górach 
W ybudowano duży gmach szkolny i ha­
lę gim nastyczną. — 1908. Szkoła ludo­
w a w  Sudole (w  Racib.) już istniała w 
Połowie wieku 18-go. L iczba dzieci 
w ów czas w ynosiła 40. — 1908. Do sej- 
tnu pruskiego w okręgu opolskim został 
Wybrany posłem ks. Jan Kapica prob. 
w Tychach. Po dwu latach wystąpił i 
skL3 Po,sJtiego 5 złożył mandat poseł

Wyjazd na studia do Stanów Zjednocz.
Prezydent Stanów Zjednoczonych A. P. 

wydał zarządzenie, na podstawie którego 
studenci, pragnący udać sie do U. S. A. w ce 
lach naukowych, otrzymywać maja wizy 
amerykańsk. bez żadnych ograniczeń, poza 
kwotami wyznaczanemi dla poszczególnych 
Państw. Obowiązani oni są jedynie złożyć 
Przy wjeździe kaucję, która zagwarantować 
Pia, że po ukończeniu studjów powrócą do 
®Wych rodzinnych krajów; wysokość tej kau 
îi określa komisarz emigracyjny. Zarządze­

nie to dotyczy oczywiście również studen- 
O w P o l a k ó w ,  którzy wyjechać zamierzają 

^  celach naukowych do Stanów Zjednoczo­
nych.

Lo kogo uśm iechnęło się szczęście?
Warszawa. W  drugim dniu ciągnie­

nia 5-ej klasy  25-ej polskiej loterji pań- 
Sl Wowej w ylosow ano w ygrane naste- 
Phjące:

15.000 zł na Nr: 60908.
10.000 zł na Nr. 60701
5.000 zł na Nr. Nr.: 28099 36407 40712-
3-000 zł na Nr- Nr: 25567 11199 80797.
2.000 zł na Nr. Nr: 101839 102377 107299 

{12679 120494 133558 143790 147009 13082 
*4612 36943 37058 49256 94798 82305.
,  1-000 zł na Nr- Nr: 2792 5755 11312 17558 

35421 37730 43976 46044 50534 56958 
l n ^ 6 59280 60475 71476 72405 79815 101625 
ln l, 8 105957 90227 91238 95440 96239 
uli 2 113369 113929 129958 i38597 140748 
16526 147322 147944 149441 152058 157553-

Lot południowo'zachodniej Polski 
' z,ot Podhalański.

lr>t dniach i 18 bm. odbędzie się IV 
rolo? uH .niowo~zachodniej Polski, który w 
n - ., bieżącym połączony został ze zlotem

Budowa kolei Cieszyn — Zebrzydo­
w ice — Moszczenica.

Cieszyn. Sfery  gospodarcze Cieszy­
na w yczekują z tęsknotą zupełnego w y­
kończenia kolei Cieszyn — Zebrzydow i­
ce — M oszczenica o długości 15^> km 
długości, a odcinek Zebrzydow ice — 
M oszczenica posiada długość ponad 14 
km. Dow iadujem y się, że odcinek Cie­
szyn — Zebrzydow ice znajduje się już 
praw ie na wykończeniu, m osty są po­
budowane a ro-boty ziemne przy  podto­
rzu kompletnie gotowe. Należy jeszcze 
uskutecznić w ykop około 4.000 m 2 w 
M arklowicach przy  Cieszynie, o raz za­
kupić progi i szyny i ulokować na pod­
torzu, czyli sporządzić tak zw aną na­
wierzchnię. O ile w ojew ództw o uru­

chomi w bieżącym  roku k redy ty  na ten 
cel, przew idziane budżetem, można bę­
dzie jeszcze z końcem bieżącego roku 
jeździć koieją z Cieszyna do Zebrzydo­
wic. Nietylko m iasto Cieszyn oczekuje 
pow yższego momentu, ale także oby­
w atele w szystkich dotyczących gmin, a 
'najwięcej Zebrzydow ic i M ałych Koń­
czyc. Na odcinku Zebrzydow ice — Mo­
szczenica m am y jeszcze wielkie braki 
przy  sprzyjających okolicznościach mo­
że być kolej ta w ykończona z końcem 
roku 1933. Budowę kolei projektow ał 
Śląski Urząd W ojewódzki, a wykonuje 
ją na pierw szym  odcinku firm a: Inż. Kur 
kiew icz i Zarzycki z Katowic, a  na od­
cinku Zebrzydow ice — M oszczenica inż. 
Gorjanowicz.

Stan zatrudnienia w  cegielniach 
i wapiennikach.

Cieszyn. W  miesiącu lipcu praco­
w ała zaledwie połowa istniejących na 
Śląsku Cieszyńskim  cegielń, z uwagi na 
um iarkow any zby t cegły. Ruch budo­
w lany bowiem  jest stosunkow o słaby, 
przyczem  ogranicza się głównie do m a­
łych, jednorodzinnych m ieszkań, k tóre 
;■ ud o w ane są na  obszarach podmiejskich 
w  ośrodkach przem ysłow ych. Tak sa­

mo waąjenniki Śląska Cieszyńskiego 
pracow ały  p rzy  ruchu silnie ograniczo- 
rym .

Pożar.
Cieszyn. Dnia 8 bm. wieczorem  w y­

buchł pożar na strychu  drew nianego 
domu m ieszkalnego Józefa B renglera w 
Zam arskach i zniszczył doszczętnie do 
mek m ieszkalny w raz  z stodołą, tego­
rocznym  zbiorem  i inw entarzem  rolni­
czym. czem w yrządził szkodę na około 
5 000 zł. Początkow e dochodzenia w y­
kazały, iż pożar pow stał w skutek w a­
dliwej budow y komina. (c

Generał Haller w Bielsku.
Bielsko. W  dniu 8 bm. o godz. 17.05 

przybył do Bielska gen. Haller w  tow a­
rzystw ie em erytow anego pułk. Model- 
skiego i kpt. rezerw y  Grom czakiew icza. 
la dw orcu pow itała generała kompanja 
lonorow a hallerczyków  i kilkutysięczny 
tłum. Gen. Haller wziął na tutejszym  te­
renie udział w  akademji uczczenia rocz-

m  corocznie Aeroklub Kmkowsk. Zawo- 
cy obeimują w pierwszym dniu nrńhe krńt-

» « "*  kró"tości ładowania i f/ t do Nowego Targu, w drugim dniu za* 
Przelot na trasie Kraków -  Mielec — Nowy 
S » a  -  Nowy T an  -  Bielsko. _  K, , S
sze« ?  ‘hlT  _  t ral‘"".1Tcr"i'1, żuto’ do zawodow upływa z dniem 13 bm
W ?iał w konkursie mogą brać jedynie pi- 
jyci. stowarzyszeni w polskich klubach lot­
niczych, oraz posiadający licencję mini- 
terstwa komunikacji i licencję sportowa 

r - A L na r. 1932. (—) 4

nicy „Cudu nad W isłą“ ! 15-lecia po­
w stania armji polskiej we Francji, oraz 
w nabożeństw ie za poległych w w al­
kach o  niepodległość Polski. W  następ­
nych dniach gen. H aller dokona przeglą­
du placów ek zw iązku H allerczyków  i 
O. W . P. w  pow iatach bielskim, żyw iec- 
k:m i wadowickim.

Pożar „Domu Polskiego** w Bielsku.
Bielsko. W  nocy 8 bm. w ybuchł po 

żar w  Domu Polskim  w  Bielsku, będą 
cym  w łasnością Stow . „Polska Sfrze 
cha“, sp. z ogr. odpow. w  Bielsku, k tóry  
zniszczył dach domu, o raz trzy  miesz 
kania na poddaszu, w yrządzając szkodę 
około 25.000 zł. P o żar zlokalizowały 
straże  pożarne z Bielska, B ;ałej i Miku- 
szowic. Akcją ratow niczą kierowali dy 
rek to r i pow. kom endant poi. państw 
w Bielsku. Policja aresztow ała  restau 
ra to ra  Bojdysa, jako podejrzanego o poc 
palenie w  celu uzyskania premii ubez 
pieczeniowej.

Pożar.
Bielsko. Dnia 8 bm. w ieczorem  wsku 

tek wadliw ej budow y komina wybuch 
pożar w  drew nianym  domu mieszkał 
nym  Anny Korcjuszowej w  Jaw orzu 
Górnem i zniszczył doszczętnie budy  
nek w raz z wewmętrznem urządzeniem  
zapasam i słom y i siana. Szkodę oblicza 
pogorzelec na około 6 500 zł. W  akcji 
ratunkow ej b rała  udział m iejscow a 
straż  pożarna, p rzy  pom ocy kilku funk 
cjonarjuszów  policji. (c

Godna naśladowania ofiarność.
Zebrzydowice. Na weselu p. Herma- 

nowej z p. Dubnickim złożyli goście w e­
selni w  Zebrzydow icach na cele miej­
scowej ochotniczej s traży  pożarnej kwo 
ę w  wysokości 59,30 zł, za co im zarząd 

składa serdeczne podziękowanie, zaś 
młodej parze życzy  „Szczęść B oże!“

Dożynki straży pożarnej.
Puńców. W  niedzielę, dnia 4 bm. u- 

rządziła straż  pożarna dożynki. Mimo 
niepogody zebrało  się sporo obyw ateli. 
O godz. 17 nadjechała fura dożynkow a 
a dziew czyny odśpiew ały pieśni dożyn­
kowe. P rzodow nica panna W anda Kło- 
dów na w ręczy ła  wieniec, deklam ując 
gospodarzom  państw u Dawidom. Po 
krótkiej przem owie odśpiewano hymn 
narodow y a gospodarze raczyli w arzon- 
ką i kołaczami. P rz y  dźw iękach kapeli 

Giecka udano się do nowej sali p. 
W alczyski, gdzie do późnej godziny b a r­
dzo mile się bawiono. Zarząd straży  
składa tą drogą serdeczne podziękowa­
nie w szystkim  gaździnkom  za zajęcie 
się bufetem, za bezinteresow ne w yposa­
żenie bufetu w  kołacze, masło, miód, za 
detki złożone i w szystkim  uczestnikom, 
gościom m iejscowym  i zamiejscowym . 
Dziękujemy tym  w szystkim , k tórzy 

straż  w spierają, uznaw ając bezintere­
sow ną pracę strażacką  i jej w zniosły i 
szlachetny cel. Cześć!

— Nie wolno wyrabiać reklamo­
wych imitacyj pieniądza. Zgodnie z no- 
wemi przepisam i o w ykroczeniach 
wzbronione jest w yrabianie znaków dla 
jakichkolwiek celów, które m ogą sp ra­
wiać w rażenie pieniędzy. D otyczy to 
przedew szystkiem  używ ania dla celów 
reklam ow ych odbitek banknotów , co 
pow odow ało często szereg  oszustw . 
W yrabianie tego rodzaju reklam  będzie 
karane grzyw ną.

— Informacje podatkowe. W  ulgo­
w ym  term inie do dnia 14 w rześnia rb. 
w łącznie płatna jest trzecia rata podat-
cu od lokali, w w ysokości 8 proc. w 
stosunku do lokali jedno, dwu i trzy  iz­
bow ych (2 pokoje z kuchnią) oraz 12 
proc. od lokali pomad trzy  izby (3 po- 
coje z kuchnią itd.) podstaw ow ego ko­
mornego w III kw artale  rb.

Drugie ra ty  podatku państw ow ego, 
dodatku komunalnego oraz podatku k ry  
zysow ego od nieruchomości płatne są 
>ez odsetek za zwłokę w ulgowym ter­

minie do dnia 14 września rb. włącznie.

W  term inie tym  należy uiścić tytułem  
podatku państw ow ego 10,7 proc. od ko­
mornego, a m ianowicie: państw ow y po 
datek od nieruchomości 7 proc., 10 proc. 
nadzw yczajny dodatek — 0,7 proc., do­
datek k ryzysow y  — 3 proc. Dodatki ko 
munalne nie są pobierane ani od dodat­
ku nadzwyczajnego ani od dodatku kry­
zysow ego.

— W sprawie ochrony ogrodów. Na
m ocy nowego rozporządzenia P re z y ­
denta Rzplitej, każdy, kto uszkadza cu­
dzy ogród w arzyw ny, ow ocow y, lub 
kw iatow y, drzew o owocow e, krzew  o- 
wocow y. lub drzew o przydrożne, pod­
lega karze aresztu do 3 m iesięcy, lub 
g rzyw ny do 3000 zł. Nadto o rzeka  się 
na rzecz pokrzyw dzonych naw iązkę w 
w ysokości trzykrotnej w artości w y rz ą ­
dzonej szkody. Kto z cudzego ogrodu 
zabiera bezpraw nie w. nieznacznej ilo­
ści owoce, w arzyw a lub kw iaty , pod­
lega karze aresztu  do 2 tygodni lub 
grzyw ny do 500 zł. Nadto o rzeka  się na 
rzecz pokrzyw dzonych naw iązkę w wy 
sokości od 10—20 zł.

JWojewództwo śląskie.
* Przedziały kolejowe dla myśliwych.

D yrekcja kolei donosi, że zaprow adza 
się na czas polowania specjalne prze­
działy w  w agonach kolejow ych dla my­
śliwych i to  wyłącznie przedziały 3-ej 
klasy, na k tórych  widnieć będzie napis: 
„Dla m yśliw ych z psam i“. W agony z  
takiemi przedziałam i kursow ać będą m. 
in. na linjach: Katowice — Sumina, Gie­
rałtow ice — Orzesze, G ierałtow ice —  
Jastrzębie, Ligota — Brzezie, Rybnik — 
Olza, Rybnik — Brzezie. P rzedz ia ły  ta­
kie nie znajdują się w e w szystkich  po­
ciągach, dlatego należy się przed w y­
jazdem poinformować p rzy  okienkach 
biletow ych, k tóre pociągi prow adzą tar 
kie przedziały.

* Zamówienia sow ieckie dla fabryk 
polskich. Jak  się dowiadujem y, jeszcze 
w ciągu bieżącego m iesiąca fabryki poi 
skie mają o trzym ać zam ów ienia na dal 
sze dostaw y  dla Sow ietów  na sumę 
przeszło 220 000 dolarów . Zamówienia 
te będą podzielone pom iędzy fabryki 
krajow e w sposób następujący: zak ła­
dy Gieschego otrzym ają zam ów ienia na 
dostaw ę cynku, w artości około 63 000 
dolarów , zakłady O strow ieckie — do­
staw ę w agonów  na sumę 88 000 dolar., 
H uty K rólew ska i L aura  —  platform y 
na 43 000 dolar., a W arszaw ska  Spółka 
Akcyjna budow y parow ozów  dostaw ę 
parow ozów  na sumę 27 000 dolarów .

* Nadzwyczajne walne zebranie Zw. 
Przem ysłow ców  Hutniczych. 9 bm. od­
było się nadzw yczajne walne zebrania 
G órnośląskiego Zw iązku P rzem y sło w ­
ców  Górniczo - Hutniczych pod prze­
wodnictw em  w iceprezesa dr. Geisen- 
heim era. Zebranie powzięło uchw ały  
ustalające podział m ajątku zw iązku po 
jego likwidacji, która, jak donosiliśmy, 
nastąpi z dniem 1 października rb.

Z Katowickiego
Poświecenie lokalu Polskiej Agencji 

Telegraficznej w Katowicach.
W dniu wczorajszym dokonano otwar­

cia i poświęcenia nowego lokalu katowic* 
kiego oddziału Polskiej Agencji Telegra­
ficznej przy ulicy 3-go Maja 23. W uroczy­
stości wzięli udział liczni przedstawiciele 
władz wojewódzkich, komunalnych, sfer 
ciężkiego przemysłu, bankowości oraz kon­
sulatów zagranicznych i prasy. Aktu po­
święcenia dokonał kanclerz Kurji biskupiej; 
ks. Bieniek, który w  wygłoszonym następ-' 
nie przemówieniu podkreślił ważną rolę,, 
jaką odgrywa PAT. w informowaniu prasy- 
i społeczeństwa o wszelkich zdarzeniach $ 
przejawach życia. Następnie zabrał głos 
naczelny dyrektor PAT‘-icznej p. Roman 
Starzyński, dając zebranym obraz ogromu 
pracy, jaką spełnia dziś PAT. oraz kreśląc, 
ństorję rozwoju tej instytucji. P. dyrektor 
Starzyński zaznaczył przytem, że od 1-go 
cwietnia 1932 r. — PAT. dekretem P. Pre— 
dydenta R. P. stała się przedsiębiorstwem 
samodzielnem, skomercjonalizowanem, bę-t 
dącern własnością państwa. W imieniu Pą 
Wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego ży-j 
czył dalszego rozwoju i owocnej pracy pla*’ 
cówce katowickiej PAT. naczelnik wydzia-j 
łu prezydialnego p. dr. Kostka. Wśród obe­
cnych byli: nacz. Śl. Urz. Woj., dr. Kostka?

Ryczkowski, radcowie Województwa Ju-t 
zwa i dr. Kaczmarski, starosta dr. Seidler,.) 
burmistrz miasta Katowic Skudlarz, prezesj 
dyrekcji poczt Kozwbek, b. senator Kowali 
czylk, komisarz Izby Handlowej, dyr. Izby, 
Drozdowski, generalny dyrektor Ciszewski} 
prezes Związku Banków dyr. SiedlewskiJ 
dyr. B. G. K. Jarnutowski, dyr- Zjedn. Walc. 
Blachy Cynk. Szczepański, dyrektor So-, 
bański, dyrektor Dyrna, dr. ŻagórowskiJ 
nacz. Ignaszewski, nadkomisarz Chomrań- 
ski i wielu innych wybitnych przedstawi­
cieli świata gospodarczego i polityczne^ 
go. (—)

Katastrofa awjonetki śląskiej. 
Katowic©. W  czasie lotu ćw iczebne 

go w Kościelisku koło Zakopanego a- 
w jonetka śląskiego Aeroklubu spadła z 
w ysokości 100 m etrów  i rozbiła się do­
szczętnie. P ilo t o raz  m echanik zdołali 
w yskoczyć przed uderzeniem  sam olotu 

ziemię i w skutek tego w yszli z w y­
padku bez szw anku. Pow odem  wypad* 
cu by ł defekt m otoru.
Poszukiwanie zasypanych górników 

w kopalni „Richthofen** trwa
P rz y  bardzo  w ydatnej i ofiar' ,, a- 

cy  załogi ratow niczej prace przy wy-J 
dobyciu dalszych dwu ofiar katastrofy  
na szybie „Richthofen“ na kopalni Gie* 
sche postępują nąorzód p rzy  dużych



Dziś hutnicy wracała do pracy.Trudn óSCTacTn ~W ć zoraTTaro nowe sTIne 
tupnięcie w  ganku, gdzie prow adzone są 
roboty  ratow nicze, oberw ało  m asy w ę­
gla. Na szczęście nikt z załogi ratow ni­
czej nie ucierpiał. Skończyło się na tern. 
że ganek w  tem miejscu trzeba by ło  na 
nowo odbudowywać. Dobrnięto do du­
żego bloku węglowego, pod k tórym  
zdają się spoczyw ać zwłoki jednej z o* 
fiar katastrofy , o  czem  św iadczyłby 
trupi odór, jaki z tego miejsca dolatuje, 
jak również znaleziona łopata ładowa­
cza, który zginął w  katastrofie. Na rano 
dnia dzisiejszego spodziewane jest w y ­
dobycie jednej z ofiar. Natom iast całko­
w ita  akcja ratunkow a nie będzie ukoń­
czona przed upływem 24 godzin ze 
w zględów  w yżej wym ienionych, a m ia­
nowicie trudności w  usuwaniu nagro­
m adzonego gurzu i połam anego przez 
w strząs  budulca, (k)

^jazd straży pożarnych W ojewództwa 
Śląskiego w Katowicach.

W  niedzielę 18 września br. w  Kato­
w icach w  sali Śląskich Zakładów Technicz­
nych  odbędzie się doroczne walne zgroma" 
dzenie delegatów Związku Straży Pożar­
nych W ojew ództw a Śląskiego. O godz. 16 
—  w  związku ze zjazdem na terenach obok 
gmachu Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego  
odbędzie się pokaz biernej obrony przeciw­
gazow ej, w  wykonaniu miejscowej i okolicz-

Kradzież bielizny.
Katowice. Skradziono z strychu  inż. 

fJan a  K atza (ul. Juljusza Ligonia 6) 5 ko­
szul m ęskich jedw abnych niebieskich, 
p rześcierad ło , 6 ręczników , 15 chuste­
czek do nosa, kilka ścierek  i pijamę łą ­
cznej w artości 600 zł.

Śmiertelny wypadek.
Brynów. W  czasie p racy  w  cegiel­

ni K aszy p rzy  ul. Ligockiej uległ nie­
szczęśliw em u w ypadkow i robotnik F e­
liks M aćkow iak z Dębu, k tó ry  w skutek 
oberw ania  się ziemi został zasypany i 
p rzez  złam anje podstaw y czaszki po­
niósł śm ierć na miejscu. (k

Z parafji Krzyża św .
Siem ianowice. Na miejsce ks. w ika­

rego Skudrzyka, przeniesionego do 
T arnow skich  Gór, został pow ołany ks. 
w ikary  S teuer z Szopienic. (k

Kradzież narzędzi ślusarskich.
Bykowina. W  czasie od 1—8 bm.

skradziono z huty „Franciszka" m otor 
e lek tryczny , tokarkę, dźwignię oraz 
w iększą ilość drobnych rzeczy  ślusar­
skich, łącznej w artości 2 000 zł. (k

Z Król. Huty
Znów prowokacje hitlerowca.

Król. Huta. W  Król. Hucie p o w ta rza ­
ją  się obecnie coraz  częściej w ystępy  
p row okatorów , k tó rzy  w m iejscach pu­
blicznych, w  szczególności na ulicach i 
p lacach  m anifestują sw e hitlerow skie 
sym patje . W  czw artek  w ieczorem  p rzy  
ful. M iarki, zatrzym ali przechodnie ja­
kiegoś m ężczyznę, k tó ry  w ykrzyk iw ał 
tg łośno: „Heil H itler, verg iss mein nicht, 
w ir  w erden ums nicht m ehr lange in 
; Pol en qualen". Oburzeni tą  prow okacją 
przechodnie, dom orosłego hitlerow ca, 
k tó rym  okazał się Alojzy Kołodziej, elek 
trom onter z Król. H uty (P io tra  4), oddali 
?w ręce policji. Podobnych prow okato­
ró w  należałoby ukarać surow em  w ię­
zieniem , a po odsiedzeniu k a ry  w ypę­
dzić, gdzie pieprz rośnie. Dłużej bowiem  
nie m ożna takich w ybryków  tolerow ać, 
deśli się ktoś m ęczy w Polsce, powinien 
daw no znajdow ać się W „mlekiem i mio 
dem  opływ ającej" ojczyźnie niemieckiej.

Kradzież aparatu fotograficznego.
Król. Huta. Do składu optycznego 

v,G raebsza“ (ul. W olności 5) przybył 
nieznany osobnik w  celu nabycia pew ­
n y ch  przyborów  fotograficznych. W  
czasie  chw ilow ej nieuwagi kupca skradł 
z składu kam erę fotograficzną i oddalił 
się w  niew iadom ym  kierunku.

Z Św iętoch łow ick iego
210.629 mieszkańców w powiecie.
Św iętochłow ice. L iczba m ieszkań­

ców  w  całym  powiecie w zrosła w  o s ta ­
tn im  kw arta le  z 207.320 na  210.629. Na 
poszczególne gminy p rzypada: Św ięto­
chłow ice 30.146, Hajduki W ielkie 28.662, 
R uda 22.115, Lipiay 18.480, N ow y B y-

Katowice 12 września.
W  ubiegłą niedzielę 11 w rześnia rb. 

odbył się w K atow icach kongres radców  
zakładowych robotniczych i urzędni­
czych z zakładów W spólnoty Intere­
sów . R eprezentow ane by ły  również ko­
palnie i inne huty. O bradom  przew odni 
czył poseł Brzeskot. R efera ty  wygłosi- 
i sek re tarze  zw iązkow i. Po  referatach 

przyjęto  rezolucję, w  której m iędzy in- 
nemi kongres rad  zakładow ych robotni­
czych i urzędniczych W spólnoty In tere­
sów  p rzy  w spółudziale radców  zak ła­
dow ych z in. zakładów  ciężk. przem ysłu 
na G órn. Śląsku, obradujący 11 bm. w 
K atow icach po w ysłuchaniu sp raw o­
zdań z przebiegu strajku i przebiegu ca ­
łokształtu  podjętej walki postanow ił 
z dniem 12 września 1932 strajk zakoń­
czyć i w ezw ać załogi robotnicze i urzę­
dnicze do podjęcia pracy od rana we  
w szystkich zakładach strajkiem obję­
tych.

Kongres stw ierdził, że mimo różne-| 
go rodzaju przeszkód czynionych przez I

pracodaw ców  o raz  pew nego odłam u 
robotniczych zw iązków  zaw odow ych w 
celu zbagatelizow ania i załam ania straj 
ku —  mimo to stra jk  odniósł pow ażny 
sukces dla klasy  pracującej i odbije się 
na polu walki klasy  pracującej w  p rzy ­
szłości dodatniem  echem, bo s tra jk  ten 
zbudow ał po długim okresie czasu po­
m ost solidarności pom iędzy robotnika­
mi a pracow nikiem  um ysłow ym .

W obec niespełnienia żądań stra jku­
jącej załogi hu ty  „Ferrum " przez d y ­
rekcję tejże, kongres domaga się od 
Kom. demob. zajęcia energicznego sta­
nowiska celem jak najszybszego spo­
wodowania wypłacenia zaległych za­
robków i poborów robotnikom i urzę­
dnikom huty.

. Kongres nakłada obow iązek na R a­
dy  zakładow e, by te instytucje robotni­
cze stale czyniły  w szystko , aby jedno­
lity front robotniczo - urzędniczy z każ 
dym  dniem potęgow ały i uczyniły  go 
zdolnym  do p rzyszłych  w alk  z kapi­
tałem .

Pomnik ku uczczeniu ks. prał. Kaptcy.
Tychy. W  dniu 10 bm. m inęły dw a  

lata  od śm ierci nieodżałow anej pamięci 
m iejscow ego proboszcza, ks. p ra ła ta  
Kapicy, k tórego  zwłoki spoczyw ają 
p rzy  kościele. Na jego grobie jeszcze w  
bież. m iesiącu stanie pomnik, jako w i­
dom y znak czci i szacunku parafjan dla 
długoletniego i zasłużonego duszpaste­
rza . (p

Pogrzeb dziedziczki.
Paw łow ice. W  dniu 2 bm. zm arła po

ciężkiej chorobie m ałżonka tutejszego 
dziedzica i patrona m iejscow ego kościo 
ła, śp. baronow a E lżbieta R eitzenstein. 
P ogrzeb  odbył się w e w to rek  6 bm. z 
wielkim udziałem  ludu, duchow ieństw a 
(17 księży) i arystokracji. Kondukt ża­
łobny prow adził i nabożeństw o odpra­
wił m iejscow y proboszcz ks. Niedziela, 
kazanie polskie w ygłosił ks. p rała t Mi­
czek z W arszow ic a niemieckie ks. pro­
boszcz Kubitza z K rzyżow ic. Po nabo­
żeństw ie w śród nabożnych śpiew ów  
trum nę złożono w  grobow cu rodzinnym  
w m iejscow ym  kościele. Zm arła dzie­
dziczka by ła  bardzo pow ażana i łubia­
na u ludu całej okolicy z pow odu sw ej 
dobroci i szczodrości. To też żal w śród 
ludu z pow odu Jej zgonu jest wielki.
R. i. p. (p

Elektryfikacja wsi.
G olasowice. Gm iny Golasow ice i 

Paw łow ice zostaną przyłączone do sie­
ci elektrycznej kopalni „Donnersm ark"4. 
P race  około połączenia tych  gmin z sie 
cią rozpoczną się w krótce przez p rze­
dłużenie przew odów  elek trycznych  z 
Żor. (P

Z Rybnickiego
Młodociany bluźnierca.

Rybnik. 16-letni Józef Fricz z Ob­
szarów  stanął niedaw no przed izbą ka r­
ną w  Rybnikh. Pociągnięty  on został 
do odpow iedzialności za bluźnierstw a, 
które, rzucił wobec Boga i Kościoła. Sąd 
skazał m łodocianego bluźniercę, nape- 
wno zbałam uconego agitacją komuni­
styczną, na 1 miesiąc w ięzienia. Ponie­
waż bluźnierca niedaw no został skaza­
ny na  parę tygodni w ięzienia z odro­
czeniem  kary , zostało  odroczenie ska­
sow ane i oskarżony  musi odsiedzieć 
obydwie kary  naraz.

Kradzież mieszkaniowa.
Rybnik. Dnia 8 bm. przed  południem 

weszli nieznani sp raw cy  do m ieszkania 
M aks. Biczyski i Stefanji M achulikowej 
(ul. G im nazjalna 25) i skradli na szkodę 
Biczyski 3 kom pletne ubrania męskie, 
z ło tą  obrączkę ślubną o raz  15 zł. go­
tówki a M achulikowej w alizkę i zega­
rek damski, czem  w yrządzili szkodę na 
około 800 zł- Na miejscu spraw cy  pozo 
staw ili s ta rą  zupełnie zniszczoną m ary 
narkę i zbiegli w  niew iadom ym  kie» 
runku.

Z parafji.
Żory. Ks. w ikary  K ow alczyk, długo­

letni w ikary  parafji żorskiej, został prze
niesiony do Szopienic. Na jego miejsce 
w yznaczyła w ładza duchow na ks. wi­
karego K rzyw onia z M ichałkowie. P o ­
nieważ tenże jest na urlopie, zastępuje 
go ks. w ikary  Zieliński z C ieszyna, (r

Stulecie cechu piekarzy.
W odzisław. P rzed  stu laty , w  roku 

1832 założono tu w olny cech p iekarzy 
i m łynarzy . Mimo ciężkich czasów  stu­
lecie cechu obchodzono bardzo  u roczy­
ście w niedzielę, dnia 4 bm. z udziałem  
licznych gości także z dalszych stron. 
Cechowi „Szczęść Boże" na drugie sto  
lat! (f

Pożar domostwa. 
Gierałtowice. W  czw artek  ubiegłe­

go tygodnia spłonęło doszczętnie do­
m ostw o gospodarza Dziwisa. Na miej­
sce pożaru p rzybyło  5 s traży  ognio­
w ych którym  udało się u ratow ać są* 
siednie zabudowania, (r)

Z Tarnogórskiego
Nowe przedsiębiorstwo przem ysłowe.

Radzionków. W  obrębie unierucho^ 
mionej cynkow ni „Ł azarz" na B u ch a '
czu ma pow stać nowe przedsiębiorstw o 
przem ysłow e, m ianowicie fabryka kw a 
su siarczanego. N ow a fabryka ma by 
uruchom iona w dniu 1 października 
Znajdzie w  niej zajęcie nasam przód 
koło 50 robotników*

tom 16.657, Łagiew niki 14.189, Chropa- 
czów 12.158, P iekary  12.111, Szarlej 
11.917, O rzegów  10.098, Godula 8.666 
Brzeziny 6.469, Nowe Hajduki 6.254, W. 
D ąbrów ka 6.262, Brzozowice 3.464 i 
Kamień 2.975.

W  Chropaczowle wykończono nową 
szkołę.

Przez czas wakacji gmina przy pomocy 
Województwa wykończyła trzy dalsze sale 
w budynku nowej szkoły i od nowego roku 
szkolnego oddała je na użytek szkolny. Ro­
boty murarskie i posadzkowe kamienne 
wykonała firma bud. Lassek z Żor, roboty 
stolarskie i malarskie miejscowa firma Waj' 
man, zaś ślusarskie firma Cebula z Lip.n. 
Dla nowej szkoły powiększone zostało boi­
sko szkolne, dla ochronki zaś urządzony 
osobny ogródek do gier i zabaw dzieci.
Drużyny Jordanowskie w  Chropaczowie
zakończyły 31-go sierpnia b. r. uroczyście 
sw a tegoroczna działalność. Dzieci w  ilości 
600, korzystające z akcji drużyn, urządziły 
ze szkół pochód do Ogrodu Jordanowskie­
go, gdzie odbyły się gry i zabaw y, a na za­
kończenie pamiątkowe zdjęcie fotograficz­
ne. Dożyw ianie biednych dzieci, głównie  
rodziców bezrobotnych odbyw ało się przy 
pomocy W ydziału O świecenia Publicznego 
Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego, który 
udzielił subwencji na utrzymanie 8 drużyn 
30  45 dzieci. M iejscowy Komitet opieki nad 
Drużynami Jordanowskiemi zorganizował 
pięć dodatkowych drużyn a dożywianie 
dzieci bezrobotnych odbyto się przy pomo- 
:y  gminy i miejsc- Komitetu do spraw bez 
robocia. Drużynami kierował p. nauczyciel 
Wajler, czynności gospodarza pełnił sekr- 
gminny p. Smandzik Alfons, pożywienie 
przygotowywano w  kuchni dla bezrobot­
nych pod kierownictwem  S. Geraldy Boro- 
meuszki. W  akcji tej pom agały członkinie 
Tow. Polek. Drużynowem i byli absolwen- 
ci gimnazjalni i członkinie Tow. Młodych 
Polek, Sokoła żeńskiego, Kongregacyj Ma­
riańskiej i Tow. śpiewu „Echo . Przy po 
mocy miejscowej Komisji ośw iatow ej Ko­
mitet Opieki Drużyn Jordanowskich pod 
przewodnictwem  P- nacz- Przybyły  urządził 
dla drużynowych i innych osób. pomaga- 
tcych ofiarnie w akcji drużyn wspólną 

w ycieczkę do Krakowa i do Wieliczki.

Każdy siódmy mieszkaniec bez pracy.
Ruda. W  gminie naszej liczba bez­

robotnych w zrasta  stale i obecnie do­
chodzi do blisko 3 tysięcy. Znaczy to, 
że każdy siódm y m ieszkaniec jest bez 
pracy i skazany na pomoc z opieki spo­
łecznej. (ś)

W  protezie przemycał sacharynę.
Ruda. Ubiegłego w ieczoru patrolują 

cy na odcinku granicznej placówki Ru­
da strażnik  graniczny zaobserw ow a 
podejrzane zachow anie się beznogiego 
inwalidy Jerzego  Helm ysa z Nowej W si 
k tó ry  przekroczy ł w łaśnie granicę 
Niemiec do Polski. Poniew aż w yciecz­
ki H elm ysa do Niemiec były  ostatn io  
bardzo częste, przeto niepewne jego za 
chow anie się nasunęło strażnikow i m yśl 
że zajmuje się on przem ytem . W obec 
tego p rzy trzym ał H elm ysa i przeprow a 
dził skrupulatną rew izję, w  czasie któ­
rej znaleziono w specjalnie sporządzo­
nej skry tce  w  protezie 2 kg. sacharyny  
w artości 100 zł„ od której ukrócone cło 
wynosi 400 zł. K ara więc, jaka będzie 
w ym ierzona przem ytnikow i, przekro­
czy  2 000 zł. P rzy trzym anego  Helm ysa

odstaw iono do urzędu celnego w  Ru­
dzie. (ś

W pisy na kurs stenografii polskiej 
i ćwiczenia na maszynach.

Godula. T ow arzystw o  stenograficz­
ne „W iedza" w  Goduli rozpoczyna z 
dniem 15 w rześnia  rb. now y kurs steno­
grafii polskiej i ćw iczenia na m aszy­
nach. W pisy przyjm uje się codziennie 
od godz. 17— 19 w szkole pow szechnej 
w  Goduli w łącznie do 15 w rześnia, (ś

Trojaczki.
Brzozow ice. Żona Kaspra Franiel- 

czyka powiła trojaczki, dziew częta. 
M atka i m aleństw a cieszą się dobrem 
zdrow iem . (ś

Z Pszczyńskiego
Kontrola bezrobotnych.

Pszczyna. Kontrola m iesięczna dla 
bezrobotnych przynależnych do K. U. P . 
P . P szczyna  odbędzie się dla gmin: Ko­
biór, Kobielice, Radostow ice, £zarków , 
Poręba, G oczałkow ice Dolne. G oczał­
kowice Górne, Łąka, Rudołtow ice, Sta- 
raw ieś. P iasek , Studzienice, Jankow ice 
i P szczyna m iasto w  dniu 14 w rześnia 
rb. począw szy od godz. 8r-13. Kontro­
la odbędzie sie w K. U. P . P . P szczyna 
ul. S trzelecka. Dla gmin: Zaw adka, Gó­
ra, W ola, Gilowice. M iędzyrzecze, F ry- 
dek, G rząw a, M iedźna w dniu 15 w rze­
śnia rb. począw szy od godz. 9 przed po 
łudniem. Kontrola odbędzie się w lokalu 
p. Szafrona w M iedźnej. Dla gm in: W i­
sła W ielka, Brzeźce, M izerów,. K ryry, 
Suszec, Rudziczka w dniu 16 w rześnia 
rb. począw szy od godz. 9 przed połu­
dniem. Kontrola odbędzie się w lokalu 
p. Odrobki w M izerowie. Do kontroli 
m iesięcznej zjawić się winni w szyscy  
bezrobotni bez względu na to, czy po­
bierają w sparcie, czy też nie. W inni nie 
staw ienia się do kontroli jak w yżej o- 
zmaczono, narazić się m ogą na_ u tra tę  
p raw  do w sparć, zapośredniczeń itp.

Z parafji.
Pszczyna. Ks. w ikary  Niestrój został 

przeniesiony do Szopienic. Na jego miej 
see przychodzi ks. w ikary  P rzy b y ła  z 
Radzionkow a.

Koniec gminy starokatolickiej.
Łaziska Górne. Gmina starokatolic­

ka w  Łaziskach G órnych rozpada sią, 
gdyż niemal w szyscy  jej członkow ie 
pow racają  na łono praw dziw ego Ko­
ścioła rzym sko - katolicKiego. Duszpa­
ste rz  starokatolicki opuścił już Łaziska. 
Będzie w ięc znowu jeden pasterz i je­
dna ow czarnia. (P

Pomnik Chrystusa.
Ćwikllce. W  miejscu, w którem  szo 

sa rozgałęzia się w kierunku Góry, s ta ­
nął pomnik C hrystusa Pana. Wielki 
k tzyż  zdobi biały cokół m arm urow y 
Pośw ięcenie pomnika odbyło się w  ub 
niedzielę (w odpust) przez miejscowego 
proboszcza, ks. kanonika Vogta. Gorli­
w y ten duszpasterz zabrał się także do 
napraw y ogrodzenia, okalającego staro  
żytny kościółek drew niany i cm entarz

(p)



Z Siwka Opolskiego.
^2raliż dziecięcy na Śląsku niemieckim.

W stolicy dolnośląskiego Zagłębia 
ig ło w e g o  W ałbrzychu (W aldenburg) 
ZaUtknięto w szystkie szkoły z powodu 
j a w ie n ia  się w śród dzieci choroby 
j*eine-Medina (paraliż dziecięcy). Do- 
D^hczas zachorow ało 20 dzieci.

A u k c je  na kolejach R zeszy niemieckiej
W edług doniesień p rasy , zarząd to- 

arzystw a kolei Rzeszy w ypow iedział 
?racę około 30.000 robotnikom. Zarząd 
°tei uzasadnia redukcję stratam i oraz 

2rtlniejszeniem dochodów.

Z Bytomskiego.
W  niedzielę 11 bm. paraf ja Przenajśw .

. fca P ana  Jezusa w  Bytomiu, posiada­
j ą  swój kościół p rzy  parku miejskim, 
^ h o d z i ł a  uroczystość poświęcenia 
p io n ó w .  Aktu poświęcenia dokonał 

rzew. ks. p ra ła t Św ierk w  asyście licz­
b o  duchow ieństw a. D zw onów  jest 

k tóre razem  w ażą 1050 kilogra- 
N ajw iększy z nich otrzym ał im;ę 

j,,rzenajśw. Serca P ana Jezusa, średn’
, aiśw. Marji P anny  a najm niejszy św. 
tnącego. Udział ludności w  uroczysto
c* był bardzo liczny.

•
 ̂ Na szosie, prow adzącej z Grzybowic 
0 Mikulczyc, wjechał samochód na ro- 
erzystę. R ow erzysta  został lekko ran- 

L kierow ca samochodu odniósł ciężkie 
na czole, jego żona rany  głow y i 

v.r?gosłupa, a syn okaleczenia tw arzy , 
^ z y s tk ic h  umieszczono z szpitalu w  
^brzu.

*

Dwuletnia Św itabków na z Mlkul- 
**5rc zbliżyła się do m aszynki spirytu- 
, ° wej. M aszynka w  tej chwili eksplodo- 
_ a*a j. poparzyła dotkliwie dziecko. Po 

ary godzinach dziew czynka zm arła w 
S-M alu.

Z Gliwickiego.
W  mocy na środę w rzucdi nieznani 

Sprawcy na p odw órze  rolnika W ojtkego  
W Szyw ałdzie granat ręczny, k tó ry  w y ­
rządził duże szkody. W ładze dotych­
czas nie w yśledziły spraw ców  zamachu 

*
P ew ien  m otocyklista z Zawadzkich  

jechał z Sierot do W ielowsi, mając z so- 
Pa na tylnem  siedzeniu p ew nego m ura­
k a . Na szosie pojaw iły się dw a row ery,

M yszow6kiego z Gogolina. Nie stw ier­
dzono dotychczas, czy  zachodzi w  tym
w ypadku nieszczęście, czy też zbrodnia..

> • *
W  lesie,. graniczącym  z powiatem  

prudnickim, znaleziono zwłoki robotni­
ka Steckla z Muehenic. Policja udała się 
na miejsce, celem -rozpoczęcia śledztw a.

^  Z Strzeleckiego.
Na trzech siedemdziesięcioletnich 

ludzi, 2 kobiety i 1 m ężczyzna, napadł w 
m eszkaniu nieznany rabuś, k tóry  s ta ­
ruszkom  zakneblował usta  i zam knął w 
pokoju.' S ta rzy  ludzie przebyli w  po­
koju półtorej godziny zanim spostrzeżo­
no co się stało, tu p e m  bandyty  padło 
300 m arek. >'

Z Dobrodzień sklego.
W  niedzielę, około godziny 1,15 po 

północy został zastrzelony na drodze 
wiejskiej w  Sierakowie s ta rszy  żandarm  
Franke ze Zborowskiego. Kula rew ol­
w erow a przeszy ła  jego pierś i zabiła na 
miejscu. Jeszcze tej samej nocy p rzy­
była na miejsce zbrodni komisja sądo- 
w o-lekarska, k tó ra  w szczęła natych­
m iast dalsze dochodzenia. Podejrzane 
o popełnienie zbrodni są dwie osoby; 
jedną z nich już przytrzym ano, druga 
zbiegła w  niew iadom ym  kierunku.

Z Niemodlińskiego.
Robotnik Jan  Sperlich i syn jego 

z Wesela w dniu 2 sierpnia br. wybrali 
się na pola dw orskie po kartofle. Tam że 
napotkał obydw uch stróż dw orski. P rzy  
szło do ostrej w ym iany słów  a wkońcu 
do bójki, w  toku której stróżow i zginął 
zegarek. O zajściu powiadomił stróż 
Ż2 r.darma, z k tórym  udał się do m iesz­
kania Speriicha po odbiór zegarka. Sper­
lich z synem  nasam przód wyrzucili żan­
darm a i dozorcę z mieszkania. N astęp­
nie sta rszy  Sperlich uzbroił się w  pisto­
let i oddał kilka strzałów  w  kierunku 
żandarm a. Dopiero gdy przybył drugi 
żandarm , zdołano rozbroić i ująć niebez­
piecznego Strzelca. W  tych dniach S per­
lich i jego syn odpowiadali za swoje 
czyny przed sądem  doraźnym  w  Nysie. 
Jan Sperlich został skazany na dw a lata 
i dw a miesiące więzienia oraz na ty ­
dzień aresztu, syn jego zaś na  miesiąc 
więzienia.

Z Prudnickiego.
Do rzadkich jednostek, k tóre dotych­

czas nigdy nie odbyw ały  podróży ko­
leją, należy pewieu 67-łetni rencista  z 
Kurnicy. W  tych dniach miał się udać 
do P rudnika w  celu załatw ienia spraw  
w tem że mieście pow iatow em . Jakoteż

zdecydow ał się jechać koleją i w ybrat 
się na stację kolejową w Głogówku. 
Tam że nasam przód, nieobeznany z po­
rządkam i na kolei, wsiadł do przedziału 
drugiej klasy. Następnie zaś, gdy po­
ciąg ruszył, pod wrażeniem  pierw szej 
podróży, nagle o tw orzy ł drzw i p rze­
działu i rzucił się z jadącego pociągu. Na 
szczęście upadł na przew ody urządzeń 
sygnalizacyjnych, w skutek czego nie od­
niósł poważniejszych szkód. Mimo te­
go m usiano starego człow ieka odstaw ić 
do lecznicy. T ak  tragicznie skończyła 
się p ierw sza podróż koleją 67-letniego 
staruszka. W  każdym  razie zadziwia 
bardzo, że jeszcze teraz  są  na Śląsku lu­
dzie, k tó rzy  nigdy jeszcze nie jechali 
koleją, conajw yżej furm anką a pozatem  
chodzą tylko pieszo. Mimo to czują si«
dobrze i żyją długo.

*

W edług obliczeń urzędow ych rdza 
zniszczyła żniwo pszenicy w powiecie 
prudnickim, w  przybliżeniu od 50 do 70 
procent, w  niektórych okolicach nawet 
w w iększych rozm iarach. Poniew aż do­
tknięta rdzą pszenica jest niezdatna na 
m ąkę, musi być spaszona bydłem . O- 
czyw iście rolnicy poniosą olbrzym ie 
s tra ty , które obliczają na 2 miljony ma­
rek. Najdotkliw szy jest b rak  ziarna na 
zasiew. Rolnicy spodziew ają się po» 
m ocy rządowej.

Kopiec Wyzwolenia Śłaska stanie w Wielkich
Piekarach.

kt, Je -ore jechały  w  stronę motocykla, 
z row erzystów  jechał po lewej 

J rQ|nie. M otocykl i row er w jechały na 
^!ebie j w yw róciły  się. R ow erzysta i 
j *etow ca m otocyklu zostali ciężko oka- 
.eczetii, zaś tow arzyszący  m otocykli- 
Cie m urarz doznał pęknięcia czaszki i 
Jharł na miejscu.

Z Raciborskiego.
^  W  hucie „Nadzieja*1 w Raciborskiej 
Kuźni zatrudniony był robotnik Badu- 
£zyk w ylew aniem  stopionego żelaza do 
ormy. b  s ta j po4czas odlew ania na 

Jakiejś skrzyni i s trac iw szy  nagle rów ­
nowagę, wpadł jedną nogą do rozfopio- 

żelaza. W  szpitalu musiano mu 
°cjąć poparzoną nogę.

*

Sześcioletnią Jadw iga Depta pasła w 
■abicach kroWy. Na pobliskiem polu 
°zpalony był ogień, do którego dziew- 
'y n k a  zbliżyła się za bardzo. Płom ie- 
**e objęły jej sukienkę. Z ciężkiemi po­

parzeniami została odwieziona do lecz­
ą c y , gdzie niebaw em  w yzionęła ducha.

Z O polskiego. 
Koło Groszowic w ydarzy ło  się nie- 

"C zęscie  samochodowe. Ks. proboszcz 
aze i ks. w ikary Cy r .s , obaj z G roszo­

w e ,  jechali z obwodu przem ysłow ego 
do domu. Samochód prow adził ks. Cy- 
r  s- Nagle zepsuła się kierow nica j sa- 
Kiochód wjechał na drzew o. Ks. Cyrls 
odniósł ciężkie okaleczenia na głowie 
Pęknięcie kolana. Ks. proboszcz Haase 
doznał m niejszych okaleczeń. Ks. Cy-
r ’£a odwieziono do szpitala w  Opolu.

*
Z Odry, niedaleko Krapkowic, w y ­

łowiono zw łoki 70-letniego handlarza

Jak  już wiadomo, Korpus kadetów  
lw ow skich w ystąp ił do Zw. P ow stań ­
ców Śląskich z in icjatyw ą usypania na 
pograniczu Śląskiem  pam iątkow ego 

Kopca W yzwolenia Śląska. Zw. P o w ­
stańców  przyjął tę inicjatyw ę z serde­
czną radością i przystąpił do organizo­
w ania akcji przygotow aw czej. W  po­
rozumieniu z P . W ojew odą dr. G rażyń­
skim postanow iono kopiec ten usypać 
w historycznych i pątniczych P ieka­
rach w powiecie św iętochłow ickim . P o ­
niew aż zaś w  roku przyszłym  przypa­
da 250-lpcie pobytu króla Sobieskiego 
w P iekarach  (20. sierpnia 1683 roku) w 
czasie  pochodu pod W iedeń dla ra tow a­
nia chrześcijaństw a przed Turkam i, 
postanow iono uczcić i tę rocznicę ry­
cerska i u roczystość tę połączyć z ak­
cją sypania Kopca W yzw olenia Śląska.

W stępne kroki organizacyjne zleco­
no członkow i W ydziału Zw. P ow stań ­
ców Śl. p. Tadeuszowi Szalińskiemu, 
s taroście pow iatu św iętochłow ickiego. 
Na jego zaproszenie odbyło się w  czw ar 
tek. dnią 8. bm. w  P iekarach  w sali p. 
Gruszki zebranie obyw atelskie w  ilości 
około 40 osób, celem om ówienia sp ra ­
w y  i utw orzenia komitetu.

Zebranie zagaił p. starosta Szaliński 
a na przew odniczącego zebrania zapro­
ponow ał ks. prałata Puchera, probosz­

cza z P iekar, co też jednogłośnie u- 
chw alono. Spraw ę uroczystości So­
bieskiego referow ał ks. p rała t Pucber, 
zaś spraw ę Kopca w yzw oleńczego p. 
M astalerz, sek re tarz  Zarządu Głównego 
Zw. P ow stańców  Śląskich. P o  dyskusji, 
w  której dorzucono do referatów  kilka 
w ażnych projektów , postanow iono u- 
tw orzyć dwa komitety; jeden dla urzą­
dzenia uroczystości 250-lecla pobytu 
króla Sobieskiego i rycerstwa polskiego 
w Piekarach, drugi dla budowy Kopca 
W yzwolenia Śląska.

Na czele jednego i drugiego Komite­
tu W ykonaw czego stanęli przez jedno­
m yślny w ybór zebranych — p. starosta 
Tadeusz Szaliński jako prezes 1 ks. pra­
łat W awrzyniec Pucher jako wicepre­
zes oraz p. naczelnik gminy Pudlik jako 
sekretarz. Następnie zaś do Komitetu 
w ykonaw czego i do poszczególnych 
sekcyj w ybrano różnych działaczy na­
rodow ych i społecznych. Uchwalono 
również u tw orzyć Protektorat kom ite­
tów  z zaproszeniem  do niego w ysokich 
osobistości państw ow ych, kościelnych 
i w ojskow ych o raz  Komitet Honorowy, 
do którego w ybrano  szereg  w ybitnych 
osobistości. Po  w yrażeniu  zgody przez 
odnośne osobistości, ogłoszony zostanie 
skład osobow y w szystkich  kom itetów  
i sekcyj.

Rozmaitości.
Najsławnieiszy pies świata*

Z Los Angeles nadeszła  wiadomość, 
nie m ająca nic wspólnego z O lim pjadą; 
ściślej m ów iąc przychodzi ona z przed­
m ieścia m iasta olimpijskiego, ze stolicy 
filmu — Hollywood. Podczas zdjęć fil­
mu „Chluba legjonu** zakończył nagle 
sw e niedługie życie znany „aktor** fil­
m ow y Rintimtin. Rintintin by ł w praw ­
dzie tylko psem, psem  niewiadom ego 
pochodzenia, bez rasow ych  antenatów  
a jednak znają go we w szystkich  czę­
ściach św ia ta  i nie jednego w idza uda­
ło mu się rozczulić do łez. B ył nap raw ­
dę ak to rem  film ow ym : w niezliczonych 
filmach w ystępow ał jako uosobienie 
w ierności, w przeciw ieństw ie do wielu 
ak torów  ludzkich, specjalizujących się 
w  niew ierności, zdradzie i zbrodniach. 
W iek gw iazd i gw iazdorów  filmowych 
jest zw ykle nieznany, więc i o Rintinti- 
nie nic pew nego nie da się powiedzieć; 
pewnem  jednak jest, że w ystępow ał już 
od siedmiu czy  ośmiu lat. Zw ycięstw o 
dźw iękow ca przyćm iło nieco jego sła­
wę, ale nie uczyniło go zbędnym . Był 
pracow nikiem  skrom nym , nie pobierał

miljon. gaży  i p racow ał do ostatniego 
tchnienia sw ego psiego życia.

Bociania tragedia.
Z różnych stron  Europy środkow ej 

donoszą o m asow em  w ym ieraniu bocia­
nów, ciągnących na  południe. Na M o­
raw ach wielka liczba tych ptaków  spa­
dła na staw y, skąd w ydobyła je z tru ­
dem okoliczna ludność. Bociany by ły  
zupełnie w yczerpane. Praw dopodobnie 
nie m ogły one w sw ej drodze z dale­
kiej północy znaleźć dostatecznego po 
żywienia. U ratow ane bociany odsta­
wiono do kom isarjatów  policji, gdzie o- 
toczomo je opieką. Kto tylko mógł p rzy ­
nosił im żaby lub mięso. Najwięcej in 
teresow ały  się niemi dzieci. Po  kilku 
dniach pobytu ptaki w ędrow ne, odzy­
skaw szy  siły, m ogły odlecieć w  dalszą 
drogę. C ztery  jednak z pośród nich, o 
k rążyw szy  kilkakrotnie miejsce, w któ- 
rem  znalazły opiekę, w róciły  z w łasnej 
walf. W idocznie nie czuły  się jeszcze 
na siłach, by puścić się w daleką podróż 
przez m orze.

Najpilniejszą akcję m a do spełnienia 
Komitet budowy Kopca, 

bo w sobotę, dnia 17. bm. przyjeżdżają 
na Śląsk kadeci lw ow scy w ilości 300 
osób i rozpoczną pierwsze roboty ziem­
ne, złączone z sypaniem Kopca. Stanie 
on w P iekarach  na w zgórzu 340 ai. w y ­
sokim nad poziomem m orza. W ysokość 
sam ego Kopca projektow ana jest na 30 
m. W  toku są form alności do p rzew ła­
szczenia potrzebnego terenu na w ła­
sność gminy P iekary , której zlecona zo­
stanie bezpośrednia opieka nad  budo - 1 
w ą Kopca a następnie nad jego u trzy -j 
maniem.

Z okazji w stępnych prac nad budo-** 
wą Kopca odbędzie się w P iekarach  dn. 
17. bm. o godz. 9 rano nabożeństw o w  
kościele z udziałem  kadetów , następ­
nie pochód na miejsce sypania Kopca i 
poświęcenie tego m iejsca w raz z udzie­
leniem błogosław ieństw a do p racy  
przez ks. p ra ła ta  Puchera. U roczyste 
nabożeństw o przed Cudow nym  O bra­
zem M atki Boskiej odpraw i ks. p ra ła t 
Pucher, zaś kazanie w ygłosi kapelan 
Korpusu kadetów ks. major Bombas ze  
Lwowa.

W niedzielę, dnia 18. bm. kadeci we* 
zmą udział w  uroczystości odsłonięcia 
pomnika poległych powstańców w Bo­
gucicach, po południu przez delegacjęi 
uczestniczyć będą jako Goście w  W al-4 
nym  Zjeźdlzie delegatów  Zw. P ow stań ­
ców  Śląskich w  Katowicach.

W  poniedziałek, dnia 19. bm. kadeci’ 
zw iedzać będą Śląsk, zaś następnego 
dnia odjadą do Lw ow a. W  przyszłym  
roku zaś w lecie w  czasie w akacyj p rzy  
jadą tu w szyscy  na cały  m iesiąc do sy ­
pania Kopca i wezm ą udział w  uroczy­
stościach ku czci króla Sobieskiego. 
W tedy też w m urow any zostanie do 
Kopca kamień węgielny. Budowa całe­
go Kopca obliczona jest na kilka lat. 
(Kopiec Kościuszki w Krakowie np. 
budowano 3 lata). P ro jek tow ane jest' 
zwiezienie na Kopiec W yzw olenia 
Ś ląska ziemi z w szystkich  pobojowisk, 
Ś ląska i całej Rzeczypospolitej, skąd 
niew ątpliw ie zorganizow ane zostaną 
w ycieczki rodaków  a  zw łaszcza zw iąz­
ków byłych  ochotników  w ojskow ych i- 
m łodzieży. Spodziew ać się należy, że 
rów nież procesje pątników, pielgrzym a-- 
jące do Cudow nego O brazu M atki Bo­
skiej P iekarskiej, odwiedzą pobliski 
Kopiec i pomogą do jego usypania. Ko­
piec ten będzie miał doniosłe znaczenie 
narodow e i niewątpliw ie nie braknie 
dobrow olnych ofiar, pieniędzy i p racy  
do pow stania tego wielkiego pom nika 
wolności Śląska. P ra c y  nad tern dzierj 
lem  serdeczne Szczęść B o że l V



Program radiowy.
Poniedziałek, 12 września 1932 r. 

Wrocław, Gliwice. Godzina 6,00: gimnastyka. 
6,20: koncert. 8,15: gimnastyka. 9,10: poranek 
szkolny. 10,10: poranek dla szkól powszech" 
nych. 11,15: komunikaty. 11,30: koncert. 13,05: 
koncert z płyt. 13,45: komunikaty. 14,05: kon­
cert z płyt. 14,45: rozmaitości. 15,10: wiado­
mości rolnicze. 16,00: felieton teatralny. 16,15: 
odczyt. 16,30: koncert. 17,40: omówienie no­
wych książek. 18,00: przegląd czasopism.
18,30: lekcja francuskiego. 18,45: godzina li­
teracką. 19,45: koncert z płyt. 20,00: słucho­
wisko. 21,10: koncert. 20,00: komunikaty.

Wtorek, 13 września 1932 r.
Katowice. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­

kowa. 12.10 Codzienny przegląd praśy pol­
skiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych. W 
przerw ie komunikat meteorologiczny. 14.00 i
15.00 Komunikaty gospodarcze. 15,10 Bajecz­
ki cioci Heli dla dzieci. 15,30 Chwilka lotni­
cza. 15.35 Komunikat Państwowego Urzędu 
W ychowania Fizycznego. 15,40 Intermezzo 
muzyczne. 16.40 Wyścig o odznakę sporto­
wą 17.00 Popularny koncert symfoniczny. 18 
„Karol Szymanowski jako pisarz". 18,20 Re­
portaż z cyklu: „W ędrówki mikrofonu". 18.40 
Muzyka lekka i taneczna. 19,10 Rozmaitości.

■ 19,30 Komunikaty sportowe. 19,35 Prasow y 
, dziennik radjowy. 19,45 Dr. F ryderyk Better: 

„Środki zwiększenia bezpieczeństwa ruchu 
kołowego i zwalczanie hałasu ulicznego".
20.00 Koncert popularny. W przerwie feljeton 
literacki. 21.50 Dodatek do prasowego dzien­
nika; radjowego. 21,55 Komunikat meteorolo"

j giczny. 22,05 Muzyka taneczna. 22,40—23.30 
Muzyka taneczna (z płyt).

W rocław, Gliwice. Godzina 6,00: gimnastyką* 
6,20: koncert. 10,10: poranek szkolny. 11,15: 
komunikaty. 11,30: odczyt rolniczy: 11,50: 
koncert. 13,05: płyty gramofonowe. 13,45: 
komunikaty. 14,05: płyty gramofonowe. 14,45 
rozmaitości. 15,10: wiadomości rolnicze. 15,45 
omówienie nowych książek. 16,00: audycja 
dla dzieci. 16,30: koncert 17,00: koncert. 17.45 
19,30: odczyty. 19,30: koncert organowy
20,00: transmisja z Berlina. 21.00: transmisja 
z Królewca. 22,00: komunikaty. 22,30—24,00 
muzyka taneczna.

Środa, 14 września 1932 r.
Katowice. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra 

kowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy poi 
skiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych 
W przerwie komunikat meteorologiczny. 14.00 
i 15.00 Komunikaty gospodarcze. 15,10 Inter­
mezzo muzyczne. 15.40 Pogawędka dla dzie­
ci starszych. 15,53 „Zagadki i szarady". 16,05 
Intermezzo muzyczne. 16,40 Skrzynka pocz 
towa, 17,00 Koncert popołudniowy. t8.<>0 
„Rola Chin w kryzysie światowym". 18,20 
Mijzyką lekką i taneczna. 19,10 Rozmaitości. 
19,30 Komunikaty Związku Młodzieży Pol­
skiej. 19,35 Prasow y dziennik radjowy. 19,45 
Kamila N itschow i: Pogadanka z działu „Go 
spodyni śląska". 20.00 Piosenki w wykona­
niu chóru W arsa. 20,35 Kwadrans, literacki.
20.50 Recital skrzypcowy Bronisława Gimpla
21.50 Dodatek do prasowego dziennika radjo- 
wego. 21,55 Komunikat meteorologiczny. 
22,05 Muzyka taneczna (z płyt). 22,40 Wia­
domości sportowe. 22.50 Intermezzo muzycz­
ne. 23,00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

W rocław. Gliwice. Godzina 6,00: gimnastyka. 
6,20; koncert. 8,15: gimnastyka. 11,15: komu­
nikaty. 11,30: koncert. 13,05: koncert. 13,45: 
komunikaty. 14,05: d. c. koncertu. 14,45: roz­
maitości. 15,10: wiadomości rolnicze. 16,00: 
godzina dla rolników. 16,30: muzyka kam e­
ralna. 17,15: omówienie nowych książek. 17,30 
—19,00: odczyty. 19,00: koncert. 21,00: ko­
munikaty. 21,10: wesoły wieczór. 22.40: ko"

. munikaty. 23,00—24.00: m uzyka nocna.

S P O R T
Mistrzostwa ligowe.

W czorajsze rozgrywki ligowe przyniosły 
dwie sensacje. Pierwisza — to porażka leadera 
Cracovii do słabo ostatnio grającej Garbarni. 
Drugą sensację stanowi zwycięstwo W isły nad 
Legją w stolicy.

Oto wyniki:
Legja — Wisła 2:3 (1:2).

Garbarnia — Cracovia 4:0 (2:0).
Czarni — Warta 2:0 (2:0).

Ł. K- S. — Polonja 3:1 (1:0).

Tabela ligowa przedstawia się następująco

gier
Stosunek 

pkt. bramek
1. Cracovia 17 49:22 25
2. Pogoń 15 26:12 21
3. Legja 15 29:16 18
4. L. K. S. 16 30:19 18
5. W arta 16 38:30 17
6. W isła 14 28:24 16
7. Garbarnia 15 29:26 15
8. W arszaw  anka 15 19:34 15
9. Ruch 16 23:25 14

10. 22 p. p. 15: 24:38 11
11. Czarni 17 14:36 10
12. Polonja 15 16:39 8

TEATR 1 SZTUKA.
Filharmonia Śląska. Zgłoszenia do am ator­

skiej Filharmonii Śląskiej napływają codziennie 
tak, że w niedługim czasie będzie można przy­
stąpić do prób. Dalszych muzyków — amato­
rów na wszystkich orkiestrowych instrumentach 
smyczkowych i dętych przyjmuje się codziennie 
w godzinach wieczornych od godziny 18—19 w 
Instytucie Muzycznym, ulica Teatralna 7.

Nowych członków czynnych do „Ogniwa" 
przyjmuje codziennie dyrektor chóru w insty­
tucie Muzycznym, ulica Teatralna 7, wieczorem 
od godziny 18— 19.

Elżbieta Jefimcewa znakomita śpiewaczka 
operowa została pozyskana dla Instytutu Muzy­
cznego w Katowicach i Bielsku, gdzie prow a­
dzić będzie studja śpiewacze metodą włoską. 
Pani Jefimcewa wróciła codopiero z Włoch, 
gdzie pod kierunkiem mistrzów włoskich studio­
wała nowoczesne metody pedagogiczne majace 
we W łoszech wiekowe tradycje. Zapisy do jej 
klasy przyjmują sekretariaty  Instytutu Muzycz­
nego w Katowicach, Teatralna 7, i w Bielsku, 
Plac Smolki 4.

O wejście do ligi.
Rozegrane wczoraj mecze o wejście do ligi 

dały w yniki:
Legja — Ł. T. S. G. 2:1 (2:1)
Gwiazda — Polonia Bydgoszcz 1:1 (1:1)
Polonia — Unja Lublin 4:2
Podgórze — 1. F. C. 2:1 (0:1)
76 pp. — 4 d. s. p. Brześć 6:0

Walki o wejście do ligi śląskiej.
KS. Dąb — Czarni Chropaczów 2:1 (0:1).
Typowa walka o punkty, bardzo zacięta i 

zajmująca. Gra była naogół o tw arta a siły ró. 
wnorzędne. Gospodarze odnieśli śzczęśbwe 
zwycięstwo bowiem według przebiegu gry nie­
zasłużone.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Gediga 
Sołtysek, d 'a pokonanych Pytel. Sędziował d.

R. K. S. — KS. 06 Mysłowice 3:3 (0:3).
Mecz odbył się w Czechowicach. Do przer­

wy górowali bezapelacyjnie mystowiczanie, 
spuchnęh niestety w drugiej części meczu i to 
tak fatalnie, że goście bez trudu wyrównali.

Liga śląska.
KS. 06 — Naprzód Lipiny 1:2 (1:2) 

Kolejowe P. W. — Słowian 2:3 (2:0)
Śląsk — AKS. Król. Huta 4:0 (1:0)

Klasa „A“.
T. S. 20 — Pogoń Katowice 2:1 (2:0)

KS. 09 — Silesia Paruszowiec 2:1 (0:0)
KS. 22 — Śląsk Siemianowice 6:1 (4:0) 

Iskra — Diana 2:1 (2:0). 
Ziednoczeni P. Sp. — 24 Szopienice 1:4 (1:1) 

Slavia — Haller W. Hajduki 1:1 (0:0)
KS. 20 — Żydowski KS. 2:0 (1:0)

W. K. S. — Kresy Król Huta 2:7 (2:5) 
Pogoń — I K. S. Tarn. Góry 2:5 (2:2) 

Zgoda — Silesia Łagiewniki 2:0 (1:0)

O mistrzostwo „B “‘ligi.
Rozegrane wczoraj mecze o mistrzostwo 

„B“ ligi i klaisy dały wyniki następujące:
KS. 25 — KS. Bytków 3:6 (3:2)
Kościuszko — Powstaniec Brzezinka 1:1 (0:01 
KS. 26 — KS. Słupna 0:2 (0:0)
KS. Murckl — KS. Kostuchna 5:1 (3:1)
KS. Pszczyna — Pogoń Imielin 2:1 (2:1) 
Stadion — Rozwój Katowice 7:0 (1:0)
KS. Brzeziny — Sparta Piekary 3:0 (1:0) 
Naprzód — Unja Kończyce 5:1 (1:1)
Śląsk — Strzelec Szarlej 0:1 (0:1)
Unja — Ruch Radzionków 4:1 (1:1)
Fortuna — KS. Świerklaniec 5:2 (2:0)

Spotkania towarzyskie.
Ruch — Orzeł 4:0 (1:0)

Unja — 07 Siemianowice 1:0 (0:0). 
Zagłębianka — Ruch 0:1 (0:1). 

Pocztowe P. W. — Polonja Lubliniec 6:1 (5:0) 
SMP. Hajduki W. — J. K. C. G. Królewska 

Huta 4:0.
SMP. Orzegów — SMP. Król. Huta 2:2. 
Poniatowski — Wyzwolenie Łaglewn. 7:2 (2:2) 
Odra — Orzeł Bobrowniki 3:2 (2:0)

Podwójny sukces S. M. P.
W czoraj SMP. w a'czyto na Stadionie na dwu 

frontach i odniosło dw a sukcesy. W  pierwszem 
spotkaniu w piłce nożnej SMP. pokonało Ju- 
gendkraft, w drugim odnosi bezapelacyjne zwy 
cięstwo w lekkiej atletyce na Śląsku Opolskim. 

SMP. — Jugendkraft 3:2 (1:1).
SMP. — Śląsk Opolski 69:46.

Szneider Pogoń skoczył 3,72 o tyczce.
W  Katowicach na boisku Pogoni od­

byt się m iędzyklubow y m ecz lekko­
atletyczny pomiędzy Pogonią Katowice 

V orw aerts—R asensport Gliwice. Se­
niorzy Pogoni w ygrali w  stosunku 80 :64 
a junjorzy 30%:25V&. W yniki by ty  na­
ogół stabe z powodu rozm okłej bieżni, 

edynie podkreślenia godny jest wynik 
Szneidera (Pogoń) w  skoku o tyczce 
3,72. W yn k ten jest nowym  rekordem  
Śląskim.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dniu 1 Owrześnia 1932 r.
Dolar am erykański 8,91. Funt szterliingów 

30,96. 100 franków francuskich 34,86. 100 koron 
czeskich 26,35. 100 lirów włoskich 45,53. 100
franków szw ajcarskich 171,87. 100 guldenów
holenderskich 357,60. 100 franków belgijskich
123,44.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 9 września 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 15,95 — 
16,25. Pszenica 25,50—26,50. Jęczmień 16,00— 
17,50. Jęczmień browarniany 19,50 — 20,50. 
Owies 12,50—13.00. Mąka żytnia 25,50—26,50. 
Mąka pszenna 40,50—42,50. O tręby żytnie 8,75— 
9.00. O tręby pszenne 9—10. O tręby pszenne 
grube 10—11. Rzepak 34—35. Rzepik zimowy 
32—34. Gorczyca 32—38. Groch W ictoria 20— 
24. Groch Folgera 28—30. Koniczyna biała 15» 

180. Mak niebieski 60,00—67,50. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Giełda zbożowa w e W rocławiu
w dniu 9 września 1932 r.

Notowano za 1000 kg w  handlu hurtowym. 
Pszenica 74,5 kg — 217, 78 kg — 214, 72 kg — 
209, lat oi w a 80 kg — 202, latowa 68 kg — 196. 
Żyto 71,2 kg — 166, 69 kg — 162. Owies 133. 
Jęczmień browarniany 185. Jęczmień latow y — 
171. Jęczmień do przemiału 161. Jęczmień zi­
mowy 168. Mąka pszenna 60 proc. — 2954. Mą" 
ka żytnia 70 proc. — 2454, 65 proc. — 2554, W 
p ro c  — 2654. Mąka przednia 3554.

Nowootwarda ' w  m m
Z a w i a d a m i a m  Sza t i  P  T  Pi i . hl t r r nnśZ i* n n  H ę  H p *Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż po 

gruntownej renowacji otw arłem  ponownie" moją 
Restaurację-ogród pod firmą „Centralna Kręgiel- 

(dawniej Freudling), Katowice, ul. Jordana
nr. 12 (róg Kościuszki). P ierw szorzędna i tania 
kuchnia, najlepsze piwa, ceny na wszystkie na. 
poje znacznie zniżone, nowoczesna kręgielnia, 
ładny ogród oraz sale do zebrań stoją zawsze 
do dyspozycji. Jak również ze swej strony do 
łożę starań, by mój lokal odzyskał dawne oby­
watelskie wzięcie.

O liczne odwiedziny prosi 
Betty Beer, Juliusz Schostek,

kierowniczka właściciel.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyłem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach
p r i y  u l .  K e $ c  u s z k i  1 4

pod  f irmą

„Specjalne wedliny“

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. teł. 878.

Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­
dliny po cenach konkurencyjnych.

30—50% tan lei I
Polecam wędliny:

Katowlck e ,  Zy .cienkie. B ie l­
sk ie , R y m a n o w s k ie ,  (Kra­
k o w s k i e ,  P o zn a ń sk ie , G ł o ­
g o w sk ie , P o d o l s k i e  i t. d.

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z po w a ż a n ie m

A DO LF CYGANEK, K a t o w ic e
ul. Kościuszki 14.

1 klg. Salcesonu (Presswurst) prima gatunek Mało­
polski loco Katowice, w paczkach po 10 klg. płat­

ne z góry, poleca:

„Specjalny Skład Wędlin"
KA TOW ICE, ulica Kościuszki Nr. 14

Adolf Cyganek.

Miód pszczelny lipcowy.
Tegoroczny, świeży pod gwarancją z najlep­
szych pasiek podolskich, brutto w błaszankach 
po cenie 5 kg zł 9,—, 10 kg zł. 17,—, 30 kg — 
zt 44,—, 60 kg zł 83,— wraz z opakowaniem i 
opłatą pocztową lub kolejową w ysyła za za­

liczką I. Winokur, Tarnopol Nr. 101.

r Nauka

Winogrona rumuńskie zł 12.=
dereń . . . . . .
jabłka i gruszki . . . .
śliwki węgierskie . . . .
orzechy włoskie . . . .
miód kuracyjno - pszczelny . 
miód zwykły pszczelny . 

pięciokilowe franko zaliczka.
6. FALEK, ZALESZCZYKI.

zł. 7__
8.
7.-

11.
15.
11.—

Śląska Szkoła M uzy. 
czna, Katowice, Szópe 
na 16, telefon 136. — 
Przyjm uje zapis ucz­
niów na rok szkolny 
1932/33 do wszystkich 
działów klas muzyki. 
Do przedmiotu special 
nego, wszystkie teore­
tyczne wykłady bez­
płatnie. Wpisowe zł. d, 
opłata od zł. 20. Zniżki 
kolejowe 75 proc. Kam 
cełarja czynna od go­
dziny 10—13 i 15—,18. 
Lekcje trw ają od 8 do 
20.

wolne posady

Potrzebny od zaraz 
uczeń, tylko dobrego 
wychowania i uczci 
wyeh rodziców lat 16. 
Ludwik Wyleżoł, mistrz 
stolarski — Książenice, 
pow. Rybnik G. Śl.
Służącą poszukuję od za. 
raz Jadwiga Ziętakowa 
Katowice, ulica Marszałka 
P i łsudsk iego  40  II piętro.

Szukam lepszej posłu- 
gaczkb K atow ce, Sien 
kiewicza 36, m. 4.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

Drobne ogłosienia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr). każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniej 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy­
żej 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admin." 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela się.

Odpowiedzi redakcji.
P. Z. P. G. Czynsz z mieszkań w domach 

fabrycznych i kopalnianych, zajm owanych przez 
pracowników, będących w stosunku służbowym 
do przedsiębiorcy jako posiadacza domu, nie 
może być podwyższony na niekorzyść lokato' 
ra, t. j. nie może przekroczyć czynszu z lipca 
1914 roku.

Kaplica. Możliwa jest skarga o eksmisję. — 
Czy wyrok zostanie wykonany, jest bardzo wą- 
tpliwem ze względu na brak mieszkań. Znaczy 
to, że eksmisja nie będzie przeprowadzona, o 
ile lokatorowi nie będzie dana możliwość obję' 
cia innego mieszkania. Nadto radzimy porozu­
mieć się z urzędem gminnym, czy m ógłby lo" 
katorów pomieścić w ubikacjach gminnych wzgl. 
czy urząd gminny przejąłby obowiązek płace­
nia komornego.

T. L. 337237 marek niemieckich z liipca 1923 
roku równają się 7,41 rł, a marek polskich 
16,86 zł.

S. K. 100.000 koron „ austro'w ęgierskich * 
czerwca 1920 roku równają się 3.300 zł, a ma­
rek niemieckich 9,100 zł.

A. W. Ruda. Jeżeli wierzyciel przy ją ł zapła ' 
tę, to nie może już żądać dopłacenia sobie róż­
nicy, któraby była uzasadniona waloryzacją.

M. E. Ch. P rzez ustawę o ochronie lokato' 
rów chciał ustawodawca dać lokatorowi dwoja­
ką obronę: przed utratą mieszkania bez w aż ' 
nych powodów, a następnie ochronę przed e\yth 
wyzyskaniem  ze strony  wynajmującego.

No. 1905 Przyszowice. 1) Za światło w  sieni 
nie potrzebuje Pan płacić. W sprawie żarówki 
udzieli informacyj przedsiębiorstwo, k tóry  do­
starcza prąd elektryczny. 2) Podatek wojskowy 
został wprowadzony w  Polsce, przepisem art. 
80 ustaw y z dnia 23 maja 1924 roku poz. 609 
Dziennika Ustaw o powszechnym obowiązku 
służby w brzmieniu art. 90 tej ustaw y, ogło' 
c z on ej obwieszczeniem ministra spraw  wojsko­
wych z dnia 8 marca 1928 roku. Podatek wojsko 
wy muszą płacić te roczniki, k tóre staw ały  do 
poboru, począw szy od 1925 roku i nie odbyły 
służby wojskowej.

14498. Odpowiedź była w numerze 102 „Ka* 
tolika Śląskiego" z dnia 31 sierpnia 1932 roku. 
Odsyłamy Pana do tego numeru.

T. S. Nr. 1898. Jeżeli jest wspólność m ająt­
ku, to żona jak i mąż odpowiadają wz ale mnie 
za długi

Poznań. Bez podania dokładnej nazw y in' 
s ty 'u tu , która niewątpliwie jest w brzmieniu 
franeuskiem, nie jesteśm y w stanie udzielić 
jakichbądź informacyj. Najlepiej będzie napisać 
do administracji gazety, w której było ogłosze­
nie instytutu, i poprosić o przysłanie num eru 
z tem ogłoszeniem.

J. G. Nowawleś. Jeżeli rodzice nie posiadają 
żadnego majątku, to dzieci są zobowiązane do 
wspierania ich. W tym wypadku powinien zięć 
pomagać teściowej. 2) Państwo kościelne liczy 
około 500 mieszkańców.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach-
Kino Casino: „Buster się żeni" — Busłof 

Keaton w głównej roli.
Kino Rialto: „Moskwa bez maski" — Lionel 

Barrym ore i Eliza Landi w gł. rolach.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie*
Kino Apollo: „Flip i Flap w legji cudzozietn' 

skiej", II. Wenus z Montmartre.
Kino Colosseum: I. „Potęga w iary", II. ,.R0'  

manse cygańskie". III „Kochanek o północy"- 
Kino Roxy: „Przygody Tom S aw yera‘a“ 

Jackie Coogan. II. „Zamach". III Kusociński na 
Olimpjadzie".


